Nr. 182. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 

Bern dnia 30 lipca. Posiedzenie 
Rady narodowej. Prezydent związkowy Ce- 
resole odpowiada na interpelację, że u 
rządów Thiersa i Mac-Mahona czyniono 
kroki wsprawie biskupa Mermiloda, z cze- 
go się kilkakrotnia wywiązały rokowania, 
lecz sprawcy tych kroków nie znaleźli 
na szczęście Żadnego odgłosu. 

Londyn d. 30 lipca. Izba niższa 
przyjęła podwyższenie renty dla księcia 
Edymburgu z powodu ożenienia się jego 
z carewną moskiewską. Gladstone podniósł 
Że małżeństwa między domami panujące- 
mi nie mają już wprawdzie żadnego po- 
litycznego znaczenia, lecz naród angiel- 
ski uważający Moskwę przez czas długi za 
nieprzyjaciółkę, po tym nowym związku 
zmieni zapewne swe zapatrywania. Da- 
lej Gladstone chwali cara, iż swego imienia 
nie wsławił projektami powiększenia pań- 
stwa, ale aktem humanitarnym, tj. znie- 
sieniem niewoli. 


Lwów d. 1. -.erpnia. 
(Sprzeczność, — Sprawy bieżące.) 


Przez dwa dni był wielki szum w pi- 
smach centralistycznych, z powodu że mia- 
sto Tryest niechce spełnić wyroku trybu- 
nału państwowego. Zawłoka pruski, jakiś 
Dorn, wydaje w Tryeście dz enniczek nie- 
miecki, płaci z tego względu podatek, i na 
tej podstawie w zeszłym roku przy wyborach 
zażądał, aby go wpisano na listę wyborców. 
Magistrat tryesteński odrzucił reklunację, z 
powodu że Dorn nie jest obywatelem tryesteń- 
skim, tylko czasowo przynależnym, a takim 
statut okręgu tryesteńskiego mie przyznaje 
prawa wyborczego. W trybunale państwowym 
Dorn powołał się na konstytucję państwową, 
miasto Tryest zaś na statut okręgowy (Ra- 
da miasta Trye-tu jest oraz sejmem dla o- 
kręgu Tryestu); trybunał państwowy poszedł 
za zdaniem Dorna, ale miasto nie słucha te- 
go wyroku, niechce Dorna umieścić na liście 
wyborców. Zachodzi tu walka prawa krajo- 
wego z państwowem, autonomii z centrali- 
zmem, Tryest broni praw krajowych i au 
tonomii — łatwo zatem pojąć, że Pressy z 
całą wściekłością uderzają na Tryest, który 
już nieraz udawał się do trybunału państwo- 
wego i procesa tam wygrywał, przegrawszy 
zaś słuchać go nie chce. Dwu dni trwał 
szum w Pressach, i byliśmy ciekawi, jak 


Listy z wystawy powszechnej 


w Wiedniu. 
XXV. 

(Czytelnia na wystawie. Jakie są w niej 
gazety polskia ? O pismach, których najwięcej 
sprzedają na wystawie. Neue Freie Presse. 
Ciemna perspektywa dla dziennikarstwa wiedeń- 
skiego. Wystawa austrjackich kas oszczędności. 
Kasy oszczędności w Galicji; kilka liczb į kilka 
uwag 0 nich, Szafa Smutnego. Skrzynka na 
przechowywanie rękopismu Pana Tadeusza, Szka- 
tuła na rękopism Mickiewicza zrobiona przez 
Brz stowskiego. Stoły Molendy, ramy Łabudy i 
inne stolarskie wyroby. Łyżki Adaszyńskiego. 
Rolety Jiirgensa. Materjał budowlany. Kamień 
trembowelski, Porfir. Kamień litograficzny Anto- 
niewicza,) 


(4. G.) Na wystawie znajduje się czy- 
telnia, do której redakcje z różnych krajów 
bezpłatnie nadsyła ą swoje pisma. Umieszczono 
ją w budynku na prawo od wejścia przez 
bramę południową, w którym ulokowano 
także biuro pocztowe. Dwie wązkie, rozdzie- 
lone innemi pomie-zkaniami izdebki prze- 
znaczono na czytelnię jakby w przewidywa- 
miu, że niewielu znajdzie się czytelników, 
chcących korzystać ze zgromadzonych gazet. 
Jzkoż mało ich tu zawsze widywałem. Dy- 
rercja odstrasza Czytelników ciasńem po 
miezkaniem i służbą niegrzeczną. Jeden z 
dozaców, ten mianowicie, który ma pod 
swoją kontrolą izbę z gazetami francuskiemi, 
polskimi, angielskiemi, moskiewskiemi, od- 
znacza się nawet brutalnością. Każdy zapła- 
ciwszy jięć centów za prawo przeczytania 
gazety, vymaga grzecznego obejścia ze stro 
ny cozoró ; nieznalazłszy g0, wychodzi i 
już się wicej w czytelni nie pokazuje, 

Z polsich gazet następne tylko w czy- 
telni dostać można: Gazetę Polską ; Gazetę 
Warszawską Gazetę sądową; Kurjer Co- 
dzienny; Tygdnik Przemysłowo- Handlowy; 
Niwę i Kolce. Wszystkie te pisma wychodzą 
w Warszawie. 'ism lwowskich, krakowskich 
i poznańskich nma wcale w czytelni. 

O tem, że jsm polskich nie sprzedają 
na żadnym ze sttików księgarskich, umie- 
szczonych w pałao przemysłowym, już pi- 
sałem. Oprócz niemieckich widziałem tylko 
jeszcze francuskie iangielskie na tych sto- 
likach dzienniki. 4tych wszystkich gazet 
największy odbyt znajują francuskie, a po- 
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długo potrsa. Dwa dni — a odtąd cicho. I | ne. Wszystkie te sfery są ze sobą tak zmo- 


bardzo słusznie. Tryest poszedł tylko za 
przykładem rządu centralistycznego, nie speł- 
niając wyroków trybunału państwowego. Przy- 
pominamy sobie, Że niedawno pewien profe- 
sor gimnazjalny w Zadarze wygrał przed 
trybunałem państwowym proces przeciw rzą- 
dowi w sprawie liczenia kwinkweniów. rząd 
jednak wyroku nie usłuchał, i mógł nie u- 
słuchać, gdyż ustawa o trybunale państwo- 
wym nie podaje, czy i kto ma egzekwować 
wyroki tego trybunału. Oczywiście Pressy 
musiały to sobie przypomnieć, ale głośno 
nie wypowiedziały — wszakże ataków prze- 
ciw Tryestowi nagle zaniechały. 

Po Wiedniu, Vóslau i Badenie snują 
się setki łotrów ferwaltungsratowskich, którzy 
obywateli państwa o setki milionów okradli, 
bank za bankiem — centralistyczny — upa- 
da albo likwiduje; władzom urzędowym je- 
duak ani na myśl nie przyjdzie pociągnąć 
ich do odpowiedzialności. Ba, w Wels taki 
ferwaltungsrat, dr. Gross, bezczelnie już wy- 
stępuje jako kandydat do Rady państwa, Ale 
oto w Jiczinie w Czechach nadeszły nowe 
wybory do Wydziału tamtejszej czeskiej ka- 
sy oszczędności, a rząd, niesłychanie pieczo- 
łowity o dobro Czechów, „ze względów prze- 
zorności — jak powiada w swych pismach— 
kazał położyć areszt na prywatny ma- 
jątek członków ustępującego Wydziału i 
zarządził ścisłą rewizję zarządu tej kasy.* 
Czechom ta „przezorność* rządowa na złe 
nie wyjdzie — ale rząd musi czytać, co we 
Wiedniu piszą o nim organa ultracentrali- 
styczne. 

Wiener Lloyd oblicza np., o ile majątek. 
państwa został od d. 9. maja t. j. pierwsze- 
go prasku uszczuplony, i podaje taką tabels; 

4,903.106'j, sztuk akcyj przedsiębiorstw 
kolejowych i transportowych, wpłacono na 
nie effective 938,860.194 złr., strata kursu 
na nich wynosi 105,098.735 złr.; 

2,030.400 sztuk akcyj przedsiębiorstw 

rzemysłowych, wpłacono na nie effective 
213,320.000 złr., strata kursu 135,837.000 zł. 

3,307.500 sztuk akcyj rozmaitego ro- 
dzaju banków, wpłacono na nie effective 
510,850.000 złr., strata kursu 366,682.500 
złr., — czyli 

w ogóle na 10,241.006%/, sztuk akcyj z 
wpłaconym eff. kapitałem 1.663,060, 195 złr., 
wynosi strata kursu 607,618,235 złr. (dzisiaj 
jeszcze więcej wynosi). 

„Oto, dodaje Wiener Lloyd, sprawka na- 
szych verfassungstreuowskich polityków-kry- 
minalników. A przecież te indywidua jeszcze 
się dziwią,, jeżeli ich kto niema za ludzi 
honoru. Świat zaś dziwi się, że tak mało 
(bo zaledwie trzech) z tych polityków wzięto 
do kryminału; my jednak się nie dziwimy, 
albowiem — wypowiadamy to z bolem — 
trzebaby w takim razie sięgnąć trochę za 
wysoko, a to żenuje. Rozbój ten sięgał 
od właścicieli pałaców na Ringu i większej 


posiadłości, dalej aż w bióra ministerjal- | 


między niemi wychodzący tu w Wiedniu 
Le Danube. Dowodzi to największego roz- 
powszechnienia francuskiej mowy. 

Neue Freie Presse, która wymurowała 
na wystawie osobny pawiłon. a w nim u- 
mieściła wielką prasę drukującą w oczach 
widzów Wystawową gazetę, nie robi dobrych 
na wystawie interesów. Wielka reklama, zro- 
biona sobie przez wybudowanie pałacyku z 
napisem mówiącym, że w nim widzieć mo- 
¿na jak się płodzi wielka gazeta, 
chybiła swego celu. Nawet poparcie dane 
tejże Pressie ze strony dyrekcji, nie wiele 
skutkuje. Dziennie nie sprzedają jej w gma- 
chu wystawowym więcej jak 100 do 200 eg- 
zemplarzy, wtedy kiedy Danuba rozchodzi 
się około 300. 

O pismach wiedeńskich powiedzieć na- 
leży, że przechodzą one w tej chwili podo- 
bng klęskę jak giełda, na której się opie- 
rały. Wszystkie prawie potraciły ogromne 
sumy dochodu, a o niektórych mówią nawet, 
że przestaną wychodzić. Żałować ich nikt nie 
będzie. Nie było bowiem i niema w świe- 
cie prasy oprócz berlińskiej i moskiewskiej 
więcej nieuczciwej od wiedeńskiej. Redaktoro- 
wie tych pism, po części w służbie Bismarka 
działając, po części obrażeni na barona 
Szwarca, że im kubanów, do których są 
przyzwyczajeni. niechciał płacić, głównie do 
tego przyczynili się. że wystawa nie Ściąga 
wielu cudzoziemców a Wiedeńczycy bankru- 
tują, spuszczając codzień z cen, które my- 
śleli brać od gości na wystawie. Spowodo- 
wali bankructwo innych, ale i sami skończą 
jak ci bankierowie, których metresy jeździ- 
ły niedawno w poczwórnych karetach ze służ- 
bą wygalowaną po Praterze, a dzisiaj oni 
sami jeździć muszą w omaibusach i w tram- 
wajach po ulicach Wiednia jako kondukto- 
rzy... w galonach furmańskich. 

Idąc od czytelni do pałacu przemysło- 
wego zawadziłem w parku o mały, gusto- 
wnie zbudowany pawilonik z napisem „Au- 
strjackie kasy oszczędności“. Wsze- 
dłem do niego wielce ciekawy, w jaki to spo- 
sób można kasy oszczędności pokazywać na 
wystawie? Na ścianach i stołach oprócz sta- 
tutów i przepisów zobaczyłem graficzne przed- 
stawienie obrotu pieniężnego, bilansów i roz- 
woju tych pożytecznych zakładów i zarazem 
mapę rozłożenia kas oszczędności w Austeji. 
Dążność do obrazowego przedstawienia przed- 
miotów tyczących się nauki, staje się coraz 
powszechniejszą ; ogarnęła ona już statysty- 
kę i nauki finansowe. Bez trudów myślenia, 
bez potrzeby długiego kombinowania, za je- 


tane, że cały gmach verfassungstreuowski 
musiałby runąć, gdyby kryminał tknął się 
jednego ogniwa. Smutna łączność sfer „kie- 
rujących* z nowoczesnem opryszkostwem, 
to nasze nieszczęście; i któż ma wydawać wy- 
roki, jeżeli wszyscy są winnymi: dziennikar- 
stwo, uczeni, adwokaci itd. Ach, to okropne, 
ale tak prawdziwe niestety!“ - 

. Wedlug Allg. Augsb. Zty. car Wilhelm 
wc.le już nie przyjedzie do Wiednia. I czyni 
bardzo mądrze. W jesieni bowiem mają być 
w Berlinie poświęcone pomniki zwycięztw z 
roku 1866 i 1870, jakżeż przedtem robić 
wizytę cesarzowi Austrji, Ściskać go serde- 
cznie! Jeżeli z tego powodu czyni! Ale po- 
dobno powód jest inny, a to”gniew Prusa- 
ków, że wystawa tak się udała Austrji, i że 
na niej arcysmutną rolę odgrywają Niemcy, 
a zwłaszcza Prusy! 

Nie wierzyliśmy, aby cesarz mógł przed 
zamknięciem wystawy udawać się do Peters- 
burga, a nawet aż do Moskwy. Czytamy 
teraz w półurzędowej Bohemii: ) 

„Bezpośrednio po zjeździe trzech cesarzów 
w Berlinie, rozeszła się wiadomość, Że cesarz 
austrjacki odda wizytę cesarzowi moskiew- 
skiemu; pogłoska ta miała istotną podstawę 
tak w zaproszeniu przez cara uczynionem, 
jak w wyrażonem pragnieniu naszego monar- 
chy. Wówczas jednak zaraz podawano w 
wątpliwość, aby wykonanie tego zamiaru 
mogło nastąpić przed zamknięciem wystawy 
powszechnej w Wiedniu. Odwiedziny Wiednia 
następnie przez cesarza moskiewskiego w towa- 
rzystwie moskiewskiego następcy tronu do- 
konane i przyjaźne usposobienie, jakie się 
widocznie rozwinęło pomiędzy obu dworami, 
przyczyniły się jeszcze bardziej do powzięcia 
przez cesarza austrjackiego stanowczej devy- 
zji przyprowadzenia do skutku odwidzin re- 
wizytowych w Petersburgu. Kiedy jednak 
ten projekt ma być wykonany, o tem do- 
tychczas niema żadnego postanowienia i nie 
można wcale wiedzieć, co za faktai mogły 
skłonić niektóre dzienniki do zajmowania się 
podróżą do Petersburga teraz, kiedy nasz 
cesarz z podziwianą powszechnie wytrwało- 
ścią i uprzejmością spełnia rolę gospodarza 
domu, która to rola przynajmniej do końca 
przyszłego miesiąca zatrzyma go w Wiedniu. 
Tyle jest pewnem, że dotychczas nic nie 
wskazuje na zamiar natychujiastowej podró- 
Ży, i że ta zależy jeszcze oď sezonu, który 
jak wiadomo dwór carski dość późno zwykł 
rozpoczynać w Petersburgu,“ 

Dla usunięcia wątpliwości, kto jest kom- 
petentnym udzielać pozwolenia do zawarcia 
małżeństwa żołnierzom puszczonym na stały 
url.p i żołnierzom rezerwy, którzy nie prze- 
kroczyli jeszcze trzeciej klasy wieku, posta- 
nowiono, że w myśl §. 52 ustawy wojskowej 
pozwolenia takiego udzielać mają powołane 
do tego przepisami o małżeństwach osób 
wojskowych z r. 1861 komendy korpusów 
albo zakładów wojskowych. Podania te wno- 


dnym rzutem oka obejmuje ta widz dokła- 
dnie w graficznem przedstawieniu kas, ich 
historję oraz stanowisko, do jakiego doszedł 
ich rozwój w pewnych krajach. Wnioski ja- 
kie same się prawie narzucają z takiego 
rzutu oka, rezultata do jakich doprowadza 
obrazowe porównanie, są niezmiernie pou- 
czające. Wystawa cyfr statystycznych tyczą- 
cych się instytucyj, którychbym pragnął wi- 
dzieć jak najwięcej w Polsce, czyni zaszczyt 
zarządowi wiedeńskiej kasy oszczędności. 
Umiejętnie a pilnie zajęła się ona ich zebra- 
niem i wystawieniem na widok publiczności. 

Pierwsza kasa oszczędności w Wiedniu 
powstała w r. 1819; w Galicji dopiero roku 
1844 (we Lwowie). 

Do roku 1830 wszystkich kas oszczę- 
dności na świecie było 693, w tej liczbie 
tylko 6 austrjackich. Dzisiaj w samej Euro- 
pie just kas oszczędności 10.000 

W roku 1871 było w Anglii kas oszezę- 
dności 4824, w Prusach 840, w Austrji 211. 
Z tej liczby przypada na Czechy 56, na 


„BStyrję 32, na Niższą Austrję 41, na Wyż- 


szą Austrję 20, na Morawę 21, na Tyrol i 
Vorarlberg 12, na Salzburg 1, na Karyntję 
3, na Krainę 1, na Pobrzeże 2, na Szląsk 
9, na Bukowinę 1, na Dalmację 2 a na Ga- 
licję 10. 

Liczba kas oszczędności w Gulicji nie 
wystarcza potrzebie mieszkańców, wypada 
bowiem jedna kasa na 541.802 ludzi, wtedy 
gdy w Czechach wypada jedna na 91.180, 
na Morawie jedna na 95.138, na Szląsku je- 
dna na 56.842, na Bukowinie jedna na 
511,964, w Niższej Anstrji jedna na 47.064, 
w Wyższej Austrji na 36.579, w Salzburgu 
na 151.410, w Styrji*na 35.353, w Karyntji 
jedna na 112,133, w Kr inie na 463.273, 
na Pobrzeżu na 291.039, w Tyrolui Vorarlber- 
gu na 73,242 a w Dalmacji jedna na 221.398, 
Potrzeba więc wiele jeszcze kas oszczędności 
założyć u nas, ażebyśmy się mogli pod tym 
względem zrównać ze Szląskiem. z Czechami 
i z innemi krajami monarchii Habsburgów, 
Oszczędności narodu są jego bogactwem a 
liczba kas w kraju miarą dbałości jego o 
własny dobry byt, jeżeli już nie miarą cywi- 
lizacji. Miara ta dła nas wypada zbyt małą 
i dla tego zakładanie kas oszczędności stać 
u nas powinno na porządku prac publi- 
cznych. Przyzwyczają one łud nasz do skła- 
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sié należy do powiatowych władz polity- 
cznych, zkąd wysłane zostaną do kompe- 
tentnych komend, 

W celu ustalenia kontroli budżetu wspól- 
nego na jednakowych zasadach, ułożony zo- 
stąnie projekt ustawy o stanowisku i zakre- 
sie działania wspólnej najwyższej Izby obra- 
chunkowej dla monarchii Austro- Węgier- 
skiej, Projekt ten zawierać będzie postano- 
wienia o cdpowiedzialności tej władzy, o jej 
czynnościach, dalej o zakresie działania 
wobec kontroli budżetu wspólnego, rachun- 
ków państwowych i ewidencji wspólnego ma- 
jątku państwowego. Pester Lloyd donosi, 
że uad projektem tym zastanawia się obe 
cnie węgierskie ministerstwo, a wkrótce Ra- 
da ministrów poweśmie decyzję w tej mierze, 


Ruch wyborczy. 

W Czerniowcach odbyło się d. 28. 
czerwca zebranie przedwyborcze wszystkich 
frakcyj kurji dworskiej, na którem ostatecz- 
nie i jednomyślnie przyjęto znany nam pro- 
gram anticentralistów z 11. marca i uchwa- 
lono przy nadchodzących wyborach do Rady 
państwa jednomyślnie walczyć przeciw kan- 
dydaturom rządowym. 

Wspomniany wczoraj okólnik centralne- 
go na Styrję komitetu stronnictwa prawa 
opiewa : 

„Przez sankcjonowanie reformy wybor- 
czej weszło nasze życie koustytucyjne w no- 
we stadjum, a stronnictwo konserwatywne 
nie może zaprzeczyć, że stronnictwo przeci- 
wne wszelkie porusza sprężyny, aby na tym 
nowym teatrze walki nie przyznać wszystkim 
praw równych. Dlatego konserwatyści po- 
winni się zespolić jak jeden mąż, zapomnieć 
na chwilę różnicy zdań i przy zbliżającej 
się walce wyborczej to jedno tylko mieć 
przed oczyma: zwrócić ludowi jego odwie- 
czne prawa, a drogiej ojczyźnie upragniony 
pokój na wewnątrz, dawną Świetność ma z:- 
wnątrz. W tym celu zawiązał się w stolicy 
kraju komitet centralny wyborczy stronni- 
ctwa prawa dla Styrji, który ująwszy całą 
akcję wyborczą w swe ręce, postawił sobie 
za zadanie porozumieć się bezpośrednio z 
poszczególnemi ciałami wyborczemi, posta- 
wić kandydatów i popierać ich wybów. Z te- 
go powodu udajemy się do W. pana, jako 
uprawnionego do wyboru członka wielkiej 
posiadłości w Styrji, «x tą najuprzejmiejszą 
prośbą, byś W. pan z pewnością przybył na 
wybory i oddał swój głos za kandydatem na- 
szego stronnictwa, którego nazwisko później 
będzie ogłoszonem, w razie zaś przeszkody, 
abyś W. pan raczył nadesłać w porę pełno- 
mocniectwo podpisane, z pozostawieniem miej- 
s'a na nazwisko pełnomocnika, pod adresem 
niżej podpisanego. Ostatniego dnia przed wy- 
borami odbędzie się zgromadzenie naszego 
stronnietwa w celu dokonania wyborów na 
próbę, o czem bliższe szczegóły nadesłane 
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w kasach oszczędności galicyjskich; ograni- 
czamy się tylko na wykazaniu ogólnej sumy, 
bilansu w r. 1871, którego aktywa i passy- 
wa, wszystkich kas razem wynoszą 9,660.660 
złr. 71 centów. W tej sumie lwowska kasa 
oszczędności figuruje z sumą  6,839,340 
złr. 17 cnt. 

Następujące kasy oszczędności znajdują 
się w Galicji: ws Lwowie (założona w r. 
1844); w Krakowie (założ. w 1866); w 
Nowym Sączu (zał. w 1871); w Prze- 
myślu (zał. w 1867); w Rzeszowie 
(zał, w 1862); w Samborze (założ. w 
1864); w Stanisławowie (zał, w 1867); 
w Stryju (zał. w 1867); w Tarno po- 
lu (założona w r. 1870; w Tarnowie 
(zał. w 1861), Wkładek było razem we 
wszystkich kasach 37 089. Z tej liczby przy- 
pada na kasę oszczędności lwowską 24.463; 
na krakowską 4 802; nowosądecką 117; prze- 
myską 997; rzeszowską 1077; samborską 
134; stanisławowską 961; stryjską 248; na 
tarnopolską i096 a na tarnowską 2609. 

Stan pieniędzy w tych kasach złożonych 
podn ósł się w ciągu roku 1871 o sumą 
1,400.872 złr. Znajdują się więc one w ciq- 
głym postępie a stan ich kwitnący daje na- 
dzieję, że i te, które w przyszłości powstaną, 
nie będą bezczynne, powoli zaś działając, 
spełnią swoją cywilizacyjną misję, jaką wszę- 
dzie kasy oszczędności spełniają, przyczynia- 
jąc się do podnoszenia w narodzie przymiotu 
oszczędności, łączącego się zwykle z praco- 
witością, moralnością i wyższą oświatą. Zaj- 
mijmy się tylko pilnie ich zakładaniem nie 
tylko po miastach ale i większych wsiach 
naszych, jak to się dzieje obecnie w Króle- 
stwie Polskiem. 

W pałacu przemysłowym obejrzałem 
dzisiaj po raz trzeci wystawę stolarską na 
oddziałe austrjackim, jak zawsze szukając 
rzeczy z Polski nadesłanych. Pierwsze miej- 
sce zajmuje pomiędzy biemi szafa na biblio- 
tekę z pracowni stolarza Jana Smutne- 
go ze Lwowa, zrobiona mocno, z wiełkim 
gustem, a ozdobiona popiersiami Adama 
Mickiewicza, Juljusza Słowackiego I Miko- 
łaja Kopernika, wykonanemi bardzo dobrze 
w drzewie, przez p. Kazimierza Wakulskiego. 
Globus na szczycie, jak i cała ornamentacja, 
układ drzewa różnego gatunku w ten spo- 
sób, żeby jego fladry tworzyły miłe dla oka 


dania każdego zaoszczędzonego grosza na j desenie, politura wyborna, Kształt wreszcie, 
pewny procent i wpłyną tym sposobem na | wszystko to stawia szafę pana Smutnego w 
podniesienie jego dobrobytu i moralności, za- ' rzędzie mebli artystycznych. Sama unieję- 
leżnej w części od zamożności człowieka. ' | | 'tność rzemieślnicza tu' nie wystarczała; aby 


Nie podajemy łiczb obrotu pieniężnego | 


"taki mebel wykończyć, potrzeba było rozwi- 


—N—NN EN A 


a a a a w a m w 


Rok XIT | 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIFK: Bióre _fpmacjcnE Ta (7 »Gazeiy Na- 
radowej* przy ulicy Bobieskiego pod liczba 12. (da- 
wiej ulica Nowa liezba 251). Ajencja duicnui 
ków Piątkownkigo nr. 9 plac katedralny. W 
KRAKOWIE: Księgarnia Jónefa Czecha w rynku. W A- 
RYZU: na całą Francję i Anglije AL p. pułkownik 
Raczkowski, rue Jacob 13. W WIEDNIU : p. Haasen- 
stain et Vogler, nz, 10 Waklifschgasze i A. Opnvelik. 
Wollzejle, 88, W FRANKFURCIK: nad Menem i Ham. 
burgu: p. Haasenstein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmują się sa opinia U cenili 
od miejnca objętości jednego wiersza drobnym dru 
kiem, oprócz opłaty stępiowej 30 ot. za każdorasowe 
amiostozeDie. 

Listy reklamacyjne nieopieczytowane nie uls- 
frankowaniu. 

Mianuskrypta drohne nie uwracajA cią lecz Lyw 
ja niakoczone. 


jeszcze później zostaną. W imieniu komitetu: 
książę Alfred Liechtenstein, prezes.” 

Wątpimy, aby stronnictwu prawa powio- 
dła się agitacja między szlachtą styryjską, 
która w przeważnej części jest anticentrali- 
styczną. 

Wo Wiedniu występują już na jaw 
osoby, kandydując na zgromadzeniach pu- 
blicznych, które poczynają od bójek, tak, że 
policja musi tych patrjotów rozpędzać. 

W Tyrolu stronnictwo prawa, tj. nie- 
skończenie przeważna część kraju, ogłasza, 
Że obeszle Radę państwa tylko wtedy, jeżeli 
wszystkie bez wyjątku stronnictwa anticen- 
tralistyczne ją obeszlą. 

Na Morawie stosunek w kurji miej- 
skiej jest taki, Że na 12 krzeseł, 4 napew- 
ne otrzymają narodowcy, i to samo 4 cen- 
traliści, 2 otrzymają prawdopodobnie narodow- 
cy i tosamo 2 centraliści. 

Na Szlązk u narodowcy Polacy i Cze- 
si zrzątają się bardzo Żywo, a centraliści są 
w niemałej obawie. 

Z pod Zaleszczyk. 

(M. L.) Ocknął się u nas komitet przed- 
wyborczy i zebrał ma dzień 29. bm. zgro- 
madzenie ze wszystkich stanów, które dość 
licznie były zastąpione. Izraelici niezważając 
na Szomer Izraela, zgodnie i licznie zastą- 
pieni, dali dowód solidarności narodowej, a 
odzywali się w duchu zgody a nawet w pa- 
trjotycznem pojęciu przyszłych wyborów do 
Rady państwa, i to w przytomności c. k. 
starosty, p. Schumana. 

Włościanie przez naczelników, czyli wój- 
tów wszystkich zastąpieni, szliby zgodnie z 
inteligencją, gdyby nie znany moskałofil ks. 
Jarusiewicz z Bedrykowiec, który usiłował 
zerwać solidarność namiętną i wrogą gada- 
niną, ale dwaj inni księża ruscy przemówili 
w duchu zgody braterskiej obydwóch szcze- 
pów krajowych, i miło było słyszeć z ich 
ust słowa miłości i zgody narodowej wobec 
wrogich krajowi Żywiołów, a nawet za ich 
przykładem, znaleźli sią włościanie przema- 
wiający za zgodą i miłością wszystkich warstw 
społeczeństwa krajowego. 

Zresztą dyskusja między prezydującym, 
ks. Jarusiewiczem i p. Niew... obracając się 
w kole przymiotów poselskich, nie dość była 
dla włościan pouczającą i budującą, gdyż nie 
zdążała wprost do celu oświecenia włościan, 
0 co to właściwie chodziło, pomimo że p. By- 
kowski, prezes tutejszej Rady powiatowej, u- 
siłował sprowadzić ową gadaninę do celu 
wytkniętego, w skutek c ego stanęło ostate- 
cznie na tem: że włościanie wybral dwóch i 
ks. Jarosiewiczą do komitetu, który jednak 
udawał, jakoby „nechtiw buty człenom 
komitetu“ bo niedostał wskazówek ze Liwo- 
wa z Rady russkiej, i dlatego często zrywał 
się z miejsca, niby zrywając swój udział, 
wyprawiając borbę. — Z każdego względu 
budzenie w apatji pogrążonych warstw, bę- 
dzie miało u nas swój skutek i wznieci 
przynajmniej w umysłach apatycznych i nia- 
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niętego uprawą naukową gustu; potrzeba 
było cokolwiek już duszy artysty.  Rzemie- 
ślnik, który dochodzi do artystycznego kresu, 
zasługuje na to, ażeby jego wyroby były 
traktowane jako dzieło sztuki, jak są trak- 
towane wyroby złotnicze Benwenutego Celli- 
niego, których śliczną próbę widzieć można 
w skarbcu kościoła katedralnego na Wa- 
welu, lub jak roboty z gliny Cejzyka, wy- 
gnanego na Sybir, który garncarstwo pod- 
niósł także do rzędu sztuk pięknych. 

Do tego rodzaju artystycznych wyrobów 
zaliczyć należy znajdującą się na wystawie 
szkatułkę z drzewa hebanowego, wykładaną 
kością słoniową a zrobioną przez Józeta 
Korwin Brzostowskiego w Krako- 
wie. Na kości słoniowej wyrznięte są sceny 
z Pana Tadeusza, dobrego rysunku i kom- 
pozycji. Jedna scena wyobraża grzybobranie, 
druga bitwę z Moskalami, trzecia granie na 
rogu przez Wojskiego podczas polowania, 
czwarta wreszcie polonez. W giak skrzyuki 
umieszczono figury kościane: Robaka, Sę- 
dziego, pana Tadeusza i Klucznika. Na 
przykrycia skrzynki wyrzeźbiono popiersie 
Adama Mickiewicza. Sliczna ta skrzynka, 
dzieła dobreso gustu i pracy, zrobioną zo- 
stała z polecenia Stanisława hr. Tarnowskie- 
go, profesora krakowskiego uniwarsytetu, za 
cenę 1000 złr., a przeznaczoną jest do prze- 
chowywania rękopismu Pana Tadeusza, który 
p. Tarnowski nabył za kilka tysięcy franków 
od syna Mickiewicza, pana Władysława. Jost 
to schowek godny narodowej epopei, jaką 
jest Pan Tadeusz. 

Zasługują na pochwalne odznaczenie 
stoły robione w mozaikę z krążków, z ko- 
rzeui przez stolarza z Krasiczyna, p. S ta- 
nisława Molendę. Na wystawie znaj- 
dują się cztery stoły jego roboty, jeden o- 
krągły większy i trzy stoliki mniejs'e, ale 
wszystkie jednakowo piękne. Wspomnieć 
także warto stoliki do rysowania i do pisa- 
n'a dla dzieci, zrobione według wskazówek pe- 
dapogów przez p. Leopolda Freunda 
w Bielsku, i wcale dobre gięte meble Ja- 
kóba i Józefa Kohna posiadających fa- 
bryki lub parowe tartaki w Wsetinie (na 
Morawie), w Mszanie dolnej (w Galicji) i w 
innych miejscach a składy swych mebli po- 
między innemi w Krakowie i w Cieszynie. 

Michał Łabuda z Mościsk, nadesłał 
swojej roboty ramki z drzewa gruszkowego, 
rznięte w niezapominajki,  rółe i “inne 
kwiaty, splatające się w girlandy. Robota 
‘dobra, piękna i okazująca talent rzeźbiarski. 
"T. Gerus stolarz x Brodów przysłał ładną 


oświeconych więcej zajęcia się przyszłemi 
wyborami, dla nas tak ważnemi, które wy- 
padłyby po myśli życzliwych narodowców, 
gdyby nie wrogie podszczuwanie agraryjnemi 
zachciankami chłopskiemi wrogiego nam i 
destrukcyjnego żywiołu w guście księdza 
z Bedrykowiec. 

Życzyć atoli dla dobra publicznego va- 
leży, aby i częściej podobne zgromadzenia 
komitet urządzał i zapraszał do udziału 
wszystkie warsuwy, przezco uzyska się zwol- 
na zbliżenie a nareszcie i spójnia w działa- 
niu — a niezawodnie życzliwy krajowi kon- 
tyngens wyborców w końcu ukoronuje czyn- 
ności komitetu wyborczego wyborem krajo- 
wi życzliwego posła. 


W sprawie epidemii chole- 
rycznej. 


Krajowi naszemu zagraża niebozpie- 
czeństwo, że groźna slahość  epidemiezna 
stanie się endemiczną, Trzeci już rok 
cholera bez przerwy prawie grasuje w 
kraju, przerzucając się z okolicy w oko- 
lice. W obu ubiegłych latach Podole, w 
bieżącym roku zachodnie powiaty kraju 
obrała sobie za główne siedlisko. Je- 
dnakże i na wschodzie pojawia się bądź- 
to sporadycznie, bądźto wyspami mniej 
lub więcej rozległemi. Sięgając przeź po- 
wiat Mościski ku stolicy kraju, posuwa 
się podgórzem za-Dniestrzańskiem na po- 
łudniowy wschód i idzie od Dukli przez 
Sambor, Drohobycz w Stryjskie, a awan- 
garda jej zabiegła aż pod Nadwórnę do 
Pniowa, zkąd przez kiermaczy, prowa- 
dzących spławy, wzdłuż Bystrzycy się po- 
suwa i dwoma sporadycznemi wypadkami 
już do Stanisławowa zaniesioną została. 

Wobec tego dziwną obojętność oka- 
zują nasze autonomiczne i nieautonomi- 
czne władze. Nie pomne tego słynnego 
zdania, że waleząc z jakąkolwiek klęską 
„principiis obstare'* potrzeba, Że „sero 
medicina paratur“, gdy już „jam proxi- 
ma ardet Uewlegontis* zdaje się, jak gdy- 
by sobie wzięły za maksymę to sławne 
przysłowie, które każe „charty wtedy 
dopiero karmić, gdyż już czas na polo- 
wanie wyruszać. 

Że ta maksyma w swem zastosowa- 
niu zła przynosi owoce, przekonał się 
Drohobycz, gdzie się zabrano do desin- 
fekcjonowania wtedy, gdy cholera już na 
dobre się rozgościła. Naturalnie, że sku- 
tek okazał się bardzo  niedostatecznym ; 
a przecież ubiegłej jesieni jedynie ener 
giczna i wcześna desinfekcja ocaliła Lwów 
przed groźniejszem wystąpieniem zarazy. 
Chcąc usunąć możliwość  niebazpieczeń- 
stwa, należało już z wiosną wszystkie 
miasta desinfekcjonować, a urzędy, któ- 
rych czynność ogranicza się dotąd na 
rejestrowaniu i publikowaniu ilości wy- 
paduów i wiadomości o postępie choroby, 
miały prawo i nawet obowiązek ułożenia 
całego planu kampanii anticholerycznej. 
Zresztą cóż pomoże i częściowe desinfek- 
cjonowanie miast, jeżeli ludność uboższa 
nie jest obuczoną, jak sobie ma radzić! 
Dawniejszemi czasy ambona kościelna, 
której wpływ najdalej i  najregularniej 
sięga, pośredniczyła władzom w udzielaniu 


damską szkatułkę i puszkę na tytoń; J. 
Englert szafkę na naczynia z figurką na 
wierzchu, dobrze zrobioną; dr. Henryk 
Jasieński z Rasztowiec deskę jesionową 
politurowaną ; Jerzy Kukuecz z Brodów, 
łyżki, widelee i różne naczynia z drzewa ku- 
pione od włościan; z Nadwórny nade. 
slano deski odgłosowe (resonanz) używane 
do wyrobu fortepianów ; Jerzyniec Piotr 
z Nowego Milatyna sita i przetaki, a suk- 
cesorowie hr. Eugeniusza Kińskie- 
go przysłali ze Skołego w Stryjskiem deski 
dla stolarzy przygotowane, pręciki do zapa- 
łek, gonty I inne z drzewa wyroby. 

Zasługuje na uwagę zbiór w kąciku u- 
stawiony doskonale wybionych z drzewa ró- 
żnej wielkości łyżek, łyżeczek, maślniczek, 
golniczek, widelców i innych stołowych na- 
czyń przez Józefa Adaszyńskiego z 
Huty Pieniackiej pod Pieniakami położonej, 
i Jarosławskiego Antoniego z Ra- 
dziechowa koła. 

J. S. Jirgens ze Lwowa wystawil 
ramy do okien, parawan, Żaluzje i rolety z 
drzewa, które należą do najlepszych i naj- 
gustowniejszych tego rodzaju wyrobów na 
wystawie. Ponieważ ze struganego w pręciki 
drzewa są zrobione, więc je łatwo złożyć 
można. Gdy je kto rozłoży, przedstawiają na 
swojej powierzchni malowidła, do których 
brano wzory ze sławnych obrazów. Na wszel- 
kie poparcie i uznanie zasługuje w orna- 
mentyce mebli i sprzętów dążność do popu- 
łaryzowania wizerunków wielkich polskich 
ludzi i obrazów wielkich naszych malarzy. 
Ozdabiajmy ściany, meble, wazy, talerze, od- 
lewy z naszych, fabryk przedmiotami pol- 
skiemi a wprowadzimy nietylko rzecz miłą 
dla naszego serca i pożyteczną dła naszych 
umysłów, ale wielce ciekawą i poszukiwaną 
przez zagraniczuych przemysłowców i kup- 
ców, których zajmuje tylko to co obok pię- 
kności ma cechę nowości. Na wystawie wie- 
deńskiej najwięcej widzów i najwięcej na- 
bywców zyskują te wyroby, które nie są po- 
dobne do zwyczajnych, lecz noszą na sobie 
slady oryginalnego, narodowego gustu. Ma- 
tejko, najwięcej narodowy oprócz Grottgera, 
i najmocniej pa*rjotyczny w swoich obra- 
zach pomiędzy polskimi malarzami, najwięcej 
przecież znalazł wielbicieli w kosmopolitycz- 
nym; tłumieludzi zwiedzających wystawę. 

W tejże sali są złożone niektóre mate- 
rjały do budowy służące. Z Galicji nadesła- 
no ich niewiele i w niedostatecznej liczbie. 


rad i przepisów zachowania się ludności. 
I dzisiaj nie wątpimy, Że  ordynarjaty 
dla dobra swoich dyecezjan chętnieby 
pozwoliły i nakazały odczytanie z am- 
bon instrukcji, wydanej przez krajowe 
organa sanitarne. 

Spokojem, panującym dotychczas na 
wschodzie, nie należy się łudzić ani za- 
nurzać w egotycznem i egoistycznem za- 
dowoleniu, że klęska daleka. Pora jeszcze 
wcześna. Zbliżają się miesiące, w któ- 
rych po dniach gorących następują noce 
chłodne, sprowadzające większą łatwość 
zaziębień. Zbliżyła się pora owocowa i czas 
żniw, podczas których ludność wygłodzo- 
na przednowkiem lubi używać darów Bo- 
żych w obfitości i aż do przesytu. 

Dzisiejsze zaś Środki komunikacyjne 
pozwalają roznosić rzeczy dobre i złe z 
szybkością, o którejśmy za dawnych cza- 
sów tylko w bajkach słyszeli. 

Zresztą  zawodności tej ciszy do- 
świadczył w r. 1866 fatalnie Stanisła- 
wów. Przez cały czas najsroższego gra- 
sowania cholery w okolicy był od niej 
zupełnie wolny. Dopiero z końcem wrze- 
Śnia zawitała doń zaraza i w niewieln 
tygodniach odbiła sobie z nakładem i 
lichwą wszystkie zaległości. Dlatego nie 
przestajemy wołać: „Caveant  consules*, 
a mianowicie starostwa, zadowolone, że 
zepchnęły na autonomiczne barki bezpo- 
ś.ednie zajmowanie się temi sprawami, 
powinnyby z większą energią korzystać 
ze swego prawa nadzorowania czynności 
urzędów gminnych, nim jeszcze groźne 
rozpasanie potęg elementarnych pozbawi 
ludność wszelkiej energii, pogrążając ją 
w  małoduszną i fatalistyczną  apatję. 
Zresztą otwieranie tanich kuchni z zupą 
rumfordzką, bezpłatne rozdawanie gorącej 
herbaty między ludność uboższą i tym 
podobne środki prezerwatywne powinnyby 
być przedmiotem zajęcia dla lokalnych 
komitetów, złożonych z ludzi dobrej woli, 
którzyby oparci na szacunku publicznym 
powinni dać inicjatywę. 

Cała ta sprawa 
nie tak przemijającą 
chwilowej doniosłości. Znanym jest pe- 
wnik ekonomiczny, że żaden kraj nie 
ulega tak łatwo niebezpieczeństwu głodu, 
jak kraj wyłącznie lub przeważnie rolni- 
czy. Głód za w obecnym stanie grzygo- 
towuje grunt dla epidemii. Tak było w 
roku 1866 w Czortkowskiem i Kołomyj- 
skiem, tak jest w roku obecnym nad 
Sanem i dalej na Zachodzie. Jeżeli dalej 
pójdziemy w samolubnej teorji „laissez 
faire, laissez passer*, pozwalającej każde- 
mu  funkejonarjuszowi publicznemu nie 
dbać o to, co się z ludem dzieje, byle 
jego sen był spokojny, to głód i zarazy 
staną się u nas plagą chroniczną, do 
czego jak dotychczas idziemy, najgładszą 
drogą. Rzecz ta wymaga dokładniejszego 
zastanowienia się. 

Tymczasowo jednakże ograniczamy 
się na przyporanieniu, że gorąca kanikuła 
nie uwalnia od enargicznego pełnienia 
obowiązków publicznych tam, gdzie zwło 
ka najmniejsza pozwala niebezpieczeństwu 


ma jeszcze inną, 
stronę więcej niż 


potęgować się w geometrycznej progresji; 
a Żo tak jest w istocie, o tem przeko- 
nują cyfry wykazów półmiesięcznych, je- 
Żeli je w szeregu zestawimy. 


0 przyczynach upadku materjal- 
nego stanu rolniczego w Galicji 
i o sposobach zaradzenia temu. 
(Dalszy ciąg). 
I 


Dziś już nikt z ludzi myślących nie za- 
przeczy, że niemałą zaporą w rozwoju kraju 
naszego jest ciemnota, jest brak oświaty u 
niższych warstw społeczeństwa. Jeśli nieod- 
powiednia, a rozwojowi kraju nieprzychylna 
ustawa, przypuściła do zarządu autonomi- 
cznego kraju ludzi zupełnie ciemnych, nie- 
mających pierwszych pojęć zasadniczych o 
ludzkości i cywilizacji, o wolności i prawie, 
nieumiejących czytać i pisać; to słusznie 
dziś kraj cały jednogłośnie domaga się o- 
światy, a mianowicie oświaty ludowej. Czło- 
wiek nieoświecony nie może mieć pojęcia o 
kapitale, który ma w rękach, i który może 
mieć w głowie — nie pojmuje wartości pra- 
cy; — dla niego praca jest to brzytwa, któ- 
rej, tonąc, się chwyta. Dlatego ogranicza się 
na mniej, jak niezbędnych potrzebach życia, a 
dopiero, gdy i tych niema, idzie na zarobek, 
który uważa za złe konieczne. Oczywiście, 
praca jego nie może być tak produkcyjną, 
jak człowióta pojmującego wartość takowej. 
Trudno go nakłonić do zakładnej roboty, & 
na swej niwie nielepiej pracuje, trzymając 
się zasady, że jak Bóg da, to się urodzi, 
Widzimy dlatego, jak nisko stoją u nas wło- 
ściańskie gospodarstwa, mianowicie w wscho- 
dniej części kraju. Chaty nędzne i budynki 


| gospodarcze opuszczone, bydło skarłowaciałe 


| i nie prawie nieprodukujące, płody rolne za- 
; nieczyszczone, i zaledwie na pierwsze potrze- 


by najskromniejsze i na opędzenie podatków 
wystarczające, które na targu zawsze niżej 
się płacą, jak bieżąca cena targowa, narzę- 


i dzia rolnicze najnędzniejsze i zaledwie kupy 
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się trzymające; — oto są znamiona charak- 
teryzujące na pierwszy rzut oka stan tych 
gospodarstw. Brak rachunku i zastanowienia 
wtrąca gospodarzy tych w lichwę najokro- 
pniejszą. Dodawszy do tego opilstwo, niepo- 
szanowanie cudzej własności i zupełny upa- 
dek moralny, można mieć obraz stanu, w ja- 
kim się znajdują najniższe warstwy społe- 
czeństwa naszego. 

O ile oświata, a zwłaszcza praktycznie 
kierowana oświata, wywiera we względzie 
materjalpym dobroczynny wpływ, widzimy, 
gdy się przypatrzymy polskim gospodarstwom 
w Poznańskiem. Zresztą i u nas w zacho- 
dniej części kraju, a nawet w pojedynczych 
osadach wschodniej części, gdzie istniał pce- 
wien wpływ zewnętrzny w tym kierunku, 
widzieć można porządniejszy i pracowitszy 
lud. 

Że istnieje związek między moralnym a 
moralnym stanem, przynajmniej na niższych 
szczeblach społeczeństwa naszego, nikt nie 
zaprzeczy. Wszak najczęściej upadek moral- 
ny pociąga z4 sobą niechęć do uczciwej pra- 
cy, a w skutek tego upadek materjalny! i 
przeciwnie; tak jak warunkiem stałego do- 
brobytu i polepszenia się takowego jest rze- 
telność i uczciwość pojedynczych. 

Oświata więc powinna mieć dwojaki cel, 
moralny i materjalny. Dotychczasowy stan 
szkół ludowych ani jednemu, ani drugiemu 
celowi nieodpowiadał. Nie jest zadaniem ni- 
niejszego zapuszczać się w roztrząśnięcie sto- 
sunków szkół ludowych, wyliczać przeszkody 
stojące na zawadzie podniesieniu tychże. Ze 
stanowiska ekonomicznego tylko muszę wspo- 
mnąć, że jeśli szkoła ma rzeczywiście w roz- 
woju moralnym i materjalnym działać, po- 
winna być tak urządzoną, aby nie ograniczała 


Oprócz opisanych już poprzednio a złożonych 
w galerji, w której są wystawione produkta 
wosku ziemnego, znaleźliśmy w tej sali na- 
stępujące okazy: alabastry z Horodenki Ja- 
kóba Romaszkana; gips palony i mie- 
lony, marmur biały, czarny, szary, oraz ala- 
baster w płytach i w kostkach stopowych 
sześciennych z Mielnicy Mieczysława hr. 
Borkowskiego; próby marmurowe z Miel- 
nicy, znajdują się także w galerji wyżej 
wspomnianej, i dlatego pisałem już raz o 
tamtejszych marmurach; dobrego gatunku 
wapno z Kurzan Józefa Jakubowicza i 
wapno hydrauliczne z Wysocka Oktawa 
Sali. Cegieł, szutru nie nadesłano ani też 
budowlanych kamieni. Pod tym względem 
Bukowina lepiej się przedstawiła na wysta- 
wie niż Galicja. Z Górnego Szlązka zasługa- 
je na wzmiankę nowo wynaleziony przez J. 
Farskiego z Cieszyna sposób robienia 
tektury do pokrywania dachów z masy, uży- 
wanej do szlifowania i czyszczenia luf 
(schmirgel). Próbki dachów z tej masy wy- 


stawiono pod Ścianą na zewnątrz pałacu prze- j 


mysłowego. 


Pod gołem także niebem urządzono wy- 


stawę kamienia (piaskowiec zbity) trem- 
bowełskiego. Naprzeciw pawilonu księcią 
Szwarcenberga pod Ścianą styryjskiego pa 
wilonu znajduje się ta wystawa. Jest to taż 
ras, na który się wchodzi po dwóch scho+ 
dach. Schody, posadzka, stół z wielkiej pły: 
ty, po bokach dwie niezgrabne piramidki i 
ławka, wykute są z różowawego kamienia 
trembowelskiego. Dwie inne ławki użyte zo- 


stały na poprawki nóg przy stole przez p.: 


Stehlika, który porządkował i układał tę 
wystawę. Oprócz wymienionych przedmiotów, 
miasto Trembowla wystawiło toczydło do 0- 
strzenia kós i osełki, które mają wielką 
wziętość u nas w kraju i na Wschodzie. O- 
sełki trembowelski drogą handlową dostają 
się aż do Chin. Jakkolwiek obrobienie po- 
wierzono jakiemuś nieuimiejętnemu w Trem- 
bowli kamieniarzowi, przecież wystawa ta 
dopięła swego celu, bo zwraca na siebie u- 
wagę, a dobrocią materjału przewyższa inne 
wystawy kamieni. Trembowla w odległości o 
pół mili od miasta, posiada kamieniołom te- 
go sławnego piaskowca, z którego Lwów i 
inne miasta zaopatrują się w kamienne cho- 
dniki. Dotąd zaledwo 50 kw. sążni rocznie 
wydobywano trembowelskiego kamienia; po- 
nieważ zaś przestrzeń, której za podłogę słu- 
ży ten piaskowiec, wynosi kiłkaget morgów, 


miasto więc przy większym nakładzie sił 
ludzkich i pieniędzy, będzie mogło wielkie z 
niego ciągnąć korzyści. Na wystawie pary- 
skiej dobroć kamienia trembowelskiego zy- 
skała ze strony przysięgłych dyplom uzna- 
nia, w skutek którego miasta Jassy i Nef- 
chatel porobiły znaczne w Trembowli zamó- 
wienia. 

Wspomnieć tu jeszcze należy nadesłany 
przez Starowiejskiego zOdrzykonia pias- 
kowiec, z którego wyrobiono kominek i wy- 
stawę kamieniarza z Krakowa p. Fabiana 
Hochstejna, którą dawniej opuściliśmy 
w opisie przedmiotów kopalnych. Wystawa 
składa się z puszek 1a tytoń pięknie obzo- 
bionych z marmuru, i bardzo ładnej czary 
porfirowej, Porfirowe wyroby znajdują się ta 
kże na wystawie A. Potockiego, o której już 
pisaliśmy. Porfiry krakowskie równie są pię- 
kne jak marmury. 

Lecz ciekawszą i ważniejszą od tych 
wsżystkich jest wystawa kamienia lito- 
graficznego, która niedawno dopiero po 
odbytych próbach urządzoną została. Kawał 
tego kamienia położono na stole przy wysta- 
wie naszych Towarzys'w rolniczych. Pochodzi 
on z góry, nale ącej dop. Antoniego Bo 
łoz Antoniewiczu we wsi Grochowiec 
koło Przemyśla. Kamień ten oddany na 
próbę do Krakowa okazał się litopraficznym; 
takimże się okazał po próbie, jaką z nim 
odbył we Wiedniu litograf Kócke. Kostkie- 
wicza z Krakowa próba mogła być jeszcze 
wątpliwej wartości, ale próba Kóckego, któ- 
ry rył na nim dyamentem z polecenia geolo- 
gicznego państwowego urzędu (K. K. Geolo- 
gische R"ichs-Anstalt; prezesem jego jest 
radca dworu Hauer), nie zostawia Żadnej 
wątpliwości, że Galicja posiada drogocenny 
kamień, który do Austrji dotąd z Bawarji 
był sprowadzany. Panu Antoniewiczowi na- 
leży się zasługa za starania, jakie łożył dla 
sprawdzenia wartości kamienia, jaki posiada 
w swych dobrach, a który przy rozumnej 
eksploatacji stać się może źródłem niemałego 
bogactwa dla niego i okolicy. Oprócz Gro- 
chowiec wiadomy nam jest jeszcze jeden 
punkt na polskiej ziemi, w którym znajduje 
się tak rzadki i wszędzie poszukiwany ka- 
mień litograficzny. Punkt ten, położony w o- 
kolicy miasta Przedborza w królestwie Pol- 
skiem, mało komu jest znany i dlatego do- 
tąd przez, nikogo nie wyrabiany. 

Wiedeń 27. lipca. 


się na nauce czytania, pisania i rachunków. 
Pierwsze i w praktyce potrzebne każdemu 
zasady prawa, ekonomii społecznej, naresz- 
cie praktycznie zastosowane wiadomości z tej 
gałęzi zatrudnienia, której w przyszłości ma się 
oddać uczeń, powinny stanowić przedmiot 
szkoły ludowej, jeśli nie w godzinach codzien- 
nej nauki, to przynajmniej w godzinach na- 
uki powtarzania. 
winny mieć praktycznie zastosowaną naukę 
rolnictwa i z niem połączonych gałęzi (cho- 
wu bydła, leśnictwa, ogrodnictwa itd.) Zape- 
wne, że takie podniesienie szkół ludowych 
pociągnęłoby za sobą niemałe wydatki, że 
wymagałoby lepszych i stosownie wykształ- 
conych sił nauczycielskich, których niestety 
dotąd niemamy w większej liczbie, że nare- 
szcie wymagałoby lepiej urządzonych nadzo- 
rów szkolnych, gdzieby ciemny i niechętny 
żywioł nie był powołanym do składu tako- 
wych. Zdaje mi się jednak, że idąc naprzód 
z wytkuiętyia programem i konsekwentnie, 
można w krótszym lub dłuższym czasie, mimo 
oporu przez rząd nam na każdym kroku sta- 
wianego, osiągnąć celu. Tymczasem co do u- 
dziełania specjalnych wiadomości, tyczących 
się przyszłego powołania uczniów (jak rol- 
nictwa w szkołach wiejskich), możnaby użyć 
instytucji wędrownych nauczycieli, z powo- 
dzeniem w Niemczech praktykowanej. 

Muszę tu jeszcze wspomnieć o używa- 
nym w najnowszych czasach (od 1866 roku) 
z wielkiem powodzeniem, w Belgii systemie 
kas oszczędności dla szkolnej młodzieży, a 
to w celu rozwinięcia już u dzieci zmysłu o 
szczędności, przyczem główny nacisk kładzie 
się na stronę moralną oszczędności. Nauczy- 
ciele ludowi prowadzą tam te kasy — naj- 
mniejsze, fenikowe datki (oczywiście dobro- 
wolne) przyjmują się, a na każde żądanie 
zwracają się. Przykładami i rachunkiem o- 
kazuje się uczniom korzyści materjalne i mo- 
ralne z oszczędności. W pierwszym roku 
wprowadzenia tego systemu, było złożonych 
w stu kilkudziesięciu szkołach, z małych dat- 
ków, kilkadziesiąt tysięcy franków. 

Niemałą zaporą postępu i dobrobytu w 
niższych warstwach jest nałogowe pijaństwo, 
któremu po większej części włościanie nisi 
się oddają. e gdzieindziej kwestji tej nie- 
lekceważą, dowodzą zaprowadzane w Moskwie 
już nawet Towarzystwa  wstrzemięźliwości. 
Uregulowanie kwestji propinacyjnej w Pru- 
siech, miało przedewszystkiem względy poli- 
cyjne, powstrzymania opilstwa, na oku. Dla- 
tego liczba szynków, a nawet dochody pro- 
pinacyjne zmniejszyły się tam znacznie. 

Wykupno prawa propinacji w kraju na- 
szym powinno zatem mieć nietylko społeczno 
ekonomiczne, ale przedewszystkiem moralne 
znaczenie. Tego się nie osiągnie, jeżeli pra- 
wo propinacji przejdzie z jednych uprawńio- 
nych rąk w drugie, które będą dokładać 
starania, by jak najwyższy, możliwy dochód 
z prawa tego otrzymać. Słusznie przeto Wy- 
dział wrajowy w swem sprawozdaniu podnosi 
tę stronę w sprawie wykupna propinacji, i 
żąda, by najwyższej władzy autonomicznej 
krajowej było zostawione prawo nadawania 
konsensów na szynki, w razie zniesienia wy- 
łączności prawa propinacji; podnosząc przy- 
tem złe chęci i lekceważenie w traktowaniu 
naszych spraw krajowych w najwyższych sfe- 
rach rządowych. 

Dobra organizacja władz administracyj- 
nych i sądowych tak, iżby sprawy codzien- 
ne policyjne i drobniejsze sądowe nieczekały 
na, załatwienie i energiczne a konsekwentne 
przeprowadzenie w praktyce przepisów doty- 
czących policji miejscowej, ogromnie by się 
przyczyniło do podniesienia u ludu naszego 
poszanowania dla prawa i do powstrzymania 
tak często wydarzających się wypadków na- 
ruszenia cudzej własności i lekceważenia 
wszelkich przepisów administracyjnych i są- 
dowych. 

W kraju, gdzie zuchwałe kradzieże są 
tuk częste, gdzie codzienne niemal wypadki 
naruszenia cudzej własności narażają mienie 
obywateli na ciągłe uszczerbki, gdzie demo- 
ralizacja służby i czeladzi, niedotrzymanie u- 
gody służbowej są na porządku dziennym, 
w kraju, gdzie przepisy Sanitarne i ognio: 
we są tak lekceważone, Że można w ca- 
łem znaczeniu tego słowa powiedzieć, że 
istnieją tylko na papierze; — w kraju 
tym najniższa nawet władza gminna 
powinna spoczywać w rękach ludzi, pojmu- 
jących swoje stanowisko i ściśle odpowie- 
dzialnych krajowi, by sprawy takie były bez 
zwłoki i słusznie załatwione. Tylko w takim 
razie można mieć nadzieję, że poszanowanie 
dla prawa, moralność publiczna, a tem sa- 
mem dobrobyt się rozwinie. 

Widzimy ze sprawozdań sejmowych, jak 
mało rząd państwowy stara się iść w tej 
mierze w duchu potrzeb krajowych najnie- 
zbędniejszych, jak mało jest skłonnym do 
sankcji ustawom, w myśl potrzeby kraju u- 
chwalonym, lub uchwalić się ma jącym. 

Powinienbym tu wspomnąć jeszcze 0 
instytucjach, które przyczynić się mogą do 
podniesienia moralnego i m*terjalnego ludu 
naszego, jednak o tem będzie mowa w dal- 
szym rozdziale (III). 

Teraz przechodzę do gospodarzy Ba 
większych majątkach, tak zwanych obszarach 
dworskich. 


Przegląd polityczny. 


Jeneralny niemiecki dyrektor poczt Ste- 
phan zamierza na międzynarodowej konfe- 
rencji, mającej się zebrać w Zurychu w 
sprawach pocztowych, wnieść wypracowany 
przez się projekt, normujący portorjum od 
zwyczajnego listu na całej kuli ziemskiej na 
1 lub 2 sbr. Jenerałny dyrektor poczt au- 
strjacki Kolbensteiner miał już pod tym 
względem naradę z p. Stephanem. 

Zgromadzenie nar. wersalskie uchwaliw- 
szy w poniedziałek zniesienie podatku od 
pawilonu okrętowego, a we wtorek traktaty 
handlowe z Anglią i Belgią, znoszące poli- 
tykę protekcyjną Thiersa, wysłuchało mesa- 
żu Mac-Mahonn i rozeszło się na ferje aż 
do 5go listopada. Mesaż Mac- Mahona za- 
znacza z tryumfem zgodność, panującą po- 
między rządem a Zgromadzeniem, która się 


, ujawniła w przyjęciu prawie bez dyskusji 


kilku najważniejszych projektów rządowych, 
jak reorganizacja armii, traktaty handlowe 


I tak wiejskie szkoły po- ; 
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itd. Wyraża uznanie dla silnej i roztropnej 
polityki Thiersa, który drogą szczęśliwych 
układów przygotował spełniające się obecnie 
dzieło ewakuacji. Zachęcając, aby się po- 
wstrzymano od ezczych manifestacyj w chwi- 


' li opuszczania francuzkiego terytorjum przez 


obce wojska, które nie odpowiadałyby uro- 
czystej pamięci poniesionych ofiar, kończy 
mesaż zapewnieniem przyjaźni, jaka łączy 
Franeję z wszystkiemi mocarstwami. 

Komisja nieustająca z 25 członków zło- 
żona liczy w swem łonie 7 legitymistów, 10 
orleanistów, 7 członków lewicy i 1 bonapar- 
tystę (admirał la Ronciere le Noury). Bona- 
partyści nie są naturalnie zadowoleni, że ca- 
łe ich stronnictwo liczy w komisji tylko je- 
dnego przedstawiciela, i dlatego zamierzają 
wysadzić ze swego grona komisję kontrolu- 
jącą, a właściwie, jak mybyśmy ją nazwali, 
agitacyjną. Zadaniem jej byłoby opracowy- 
wanie umysłów w duchu polityki stronnic- 
twa napoleońskiego. D. 28. z. m. odbyła się 
w Saint Gratien konferencja wybitniejszych 
bonapartystów z ks. Napoleonem nad sy- 
tuacją, przyczem tenże oświadczył, iż sprawę 
przywrócenia mu rangi jeneralskiej, odda 
pod sąd Rady stanu, ponieważ Mac-Mahon 
oświadcza się przeciw jego żądaniom. Równo- 
cześnie obradowała w ostatnich dniach pra- 
wica z prawem centrum nad nowym planem 
restauracji, któraby miała polegać na tem, 
że zaraz po ferjach Zgromadzenie proklamo- 
wałoby monarchię, nie obsadzając jednak 
tronu, a Mac-Mahon sprawowałby rządy re- 
jencyjne. Książęta Orleańscy oświadczyć się 
mieli za tym projektem, a ma być nadzieja 
pozyskania dlań również i hr. Chamborda. 

Ewakuacja terytorjum francuzkiego od- 
bywa się nieprzerwanie. Porządek nigdzie 
nie został zakłóconym. Ludność departamen- 
tów zachowuje się spokojnie a jedyne wrza- 
wliwe demonstracje, jakie towarzyszą odej - 
ściu Niemcom albo wkroczeniu Francuzów, 
odnoszą się do osoby Thiersa. Są to fana- 
tyczne wiwaty na cześć jego, jako „oswobo- 
dziciela kraju.“ Inne gminy wysyłają doń 
adresy. W Sedanie wojska francuskie mu- 
siały wkroczyć w nocy, aby się nie narażać 
na okrzyki: „Niech żyje Thiers!“ W Bel- 
forcie postanowiła Rada gminna wybić na 
cześć byłego prezydenta złotą monetę z na- 
pisem: „Belfort resté francais — A Mon- 
sieur Thiers.“ 

Według Corr. Republicaine proces Ba- 
zaina rozpocznie się nieodwołalnie d. 6. pa- 
ździernika. Minister wojny podpisał d. 23. 
zm. dekret stawiący Bazaina stanowczo pod 
sąd wojenny, a w parę dni potem ko- 
misarz rządowy jen. Pourcet zakomunikował 
tę wiadomość Bazainowi. Marszałek uczuł 
się niemile dotknięty tą stanowczą wieścią, 
do ostatniej bowiem chwili był pewnym sie- 
bie, otrzymawszy, jak twierdzi, zaręczenie od 
rządu, że proces będzie uchylony. Raport 
jen. Riviere, który prowadził śledztwo, two- 
rzy ogromny tom o 530 stronnicach, stresz- 
czający historję całej wojny. Zeznania świad- 
ków tworzą osobne tomy. Obrońcą Bazaina 
jest sławny adwokat Lachaud. 

Z Hiszpanii nadchodzą wiadomości 0 po- 
stępie wojsk rządowych. Castellon i Alican- 
te poddały się, Murcja okazuje skłonność ku 
temu, będąc jedynie terroryzowaną przez 
jen. Contrerasa i wojowniczo usposobioną 
Kartagenę. Walencja nie mogąc obronić się 
szturmującym wojskom, w tych dniach za- 
pewne się podda, a w Sewilli obsadził jen. 
Pavia najważniejsze punkta strategiczne. 
Tylko obronna Kartagena trzymać się bę- 
dzie długo. Contreras rozwiązał juntę rewo- 
lucyjną, i ma zapewne zamiar ogłosić się 
dyktatorem południowych prowincji. Tymcza- 
sem rząd madrycki rozwija rzadką spręży- 
stość; kasuje buntowniczych jenerałów, roz- 
wiązuje powstańcze bataliony, wyseła dziel- 
nie uzbrojone okręty z El Ferrol przeciw 
buntowniczej Hotyli kartageńskiej, na północ 
deleguje najsprężystszego jenerałą Martineza 
Campo, wznawia siłę gwardji cywilnej do 
30.000 ludzi, powołuje rezerwy, reorganizuje 
artylerję i składa nowe dywizje ze wszyst- 
kich gatunków broni! Za pierwsze swe za- 
danie uważa stłumienie ruchu nieprzejedna- 
nych, na których czele stoją niestety prawie 
wszędzie deputowani lewicy, jak Galvez, 
Contreras, Felici, Santa Maria, de la Rose i 
inni. Wobec ruchu na południu mniejszy in- 
teres budzą doniesienia z północnego teatru 
wojny. Tyle dziś mamy ztąd zanotować, że 
karliści odstąpili zaowu od oblęgania Bergi. 

Sprawa parowca „Vigilante“ wikła się 
coraz bardziej, gdyż raąd berliński wyparł 
się kroku kapitana Wernera i oświadczył w 
Nord Allg. Źtg., że tenże działał bez in- 
strukcji. Oświadczenie to nie wydaje nam 
się prawdziwem. Inne bowiem doniesienia 
zgadzają się na to, że kapitan Werner po- 
stąpił w sposób wiadomy na polecenie, dane 
sobie przez niemieckiego posła w Madrycie 
barona Kanitz. Gdy zaś obecnie tenże bawi 
na urlopie, a zastępuje go młody urzędnik 
bar. Saurma, trudno przypuścić, aby sekre- 
tarz poselstwa brał na siebie tak znaczną 
odpowiedzialność, i z własnej inicjatywy po- 
lecał dowódzey niemieckiej flotyli chwytanie 
powstańczych okrętów. Zdaje się więc, że 
bar. Saurma musiał otrzymać instrukcję z 
Berlina, co wszystko stać się mogło, bo de- 
kret ministra marynarki Oreiry, uznają 0- 
kręta zbuntowane za korsarskie, wyszalł d. 
21. z. m. a pochwycenie statku „Vigiante* 
nie nastąpiło przed d. 23. 


Kronika 


Kurjerek lwowski. 

Wydział krajowy udzielił 20 200 złr- 
jako subwencję na zwiedzenie wyskWy powsze- 
chnej we Wiedniu pp. Oskarowi abianowi do- 
centowi fizyki matematycznej n Uniwersytacia 
lwowskim, dr. Rudolfowi Giinsbesu*i profesoro- 
wi technologii chemicznej na aademii techni- 
cznej we Lwowie, Juliuszowi garklowi członko- 
wi krajowej Rady szkolnej, ŻJ/gmuntowi Saw- 
czyńskiemu dyrektorowi semiarjum nauczyciel- 
skiego we Lwowie, Aleksanq3wi Mayowi profe- 
SOTO „i fizyki przy gimnazjw ŚW. Anny w Kra- 
kowie i Aleksaudrowi Ruszżyńskiemu szkolnemu 
inspektorowi okręgowema / Czortkowie. 

— Zarząd kolei lwoSko czerniowieckiej za- 
rządził podwyższenie łac swoim urzędnikom. 

Dyrektor Lauda otrzym* © 1.000 złr, więcej; 


wszyscy urzędnicy zostali posunięci w niższych 
kategorjach do wyższej klasy płac. 
— Z byczakowa piszą nam: Gospodarka í 


czyli rozgardjasz miejski doszedł do punktu kul- 
minacyjnego, prezydent miasta ua urlopie a wi- 
ceprezydent i przełożony magistratu w bezczyn- 
nym stanie. Wszystkie też sprawy idą wedle 
tego — wszędzie, dokąd spojrzysz, nieporządek, 
bezład i niechlujstwo, podrzędne organa nie mo- 
gą sobie dać rady, opinia publiczna prze zu- 
pełnie sprawiedliwie o czystość sanitarna i porzą- 
dek a urząd miejski nieodpowiada w niczem 
oczekiwaniom publiczności czyli swych moco- 
dawców, I tak zamiast pilnować schludności w 
zaułkach zakazanych Krakowskiego i Zarwanicy, 
gdzie przepisy sanitarne zupełnie są nieuwzglę- 
dnione -— czepiają się domów, gdzie czystość 
panuje wzorowa w celu wybadania, kto czyści 
kanały? Jużci że gospodarza niemają wielkiego 
nabożeństwa do ludzi polecanych przez magistrat, 
bo któżby sobie życzył, aby wychodki tak cu- 
chnęły jak w magistracie lub Żeby podobnie 
wykonywano roboty, jak pokrycie Pełtwi. Obok 
tego musimy zazuaczyć dowolność, jaką powo- 
dują się urzęda miejskie. Zdarzyło się bowiem, 
że komisja pewua na 4. części bez zawiadomie- 
nia gospodarza odbyła rewizję 1 sans facon 0- 
rzekła co się jej podobało! Taka dowolność ni- 
gdy się niepraktykowała nawet pod rządem de- 
spotycznym; snać panowie radni nie dają się 
ograniczać tak błahemi powodami jak poszano- 
wanie obcej własności. W ogóle niepojmujemy, 
w jaki sposób miasto ma prosperować 2 taką 
gospodarką, gdy panuje największa niedbałość 
z ignorancją nie do opisania. Czyszczenie i skra- 
pianie miasta odbywa się również opieszale a 
są ulice, gdzie miotła i beczka miejska zaledwie 
raz na tydzień zawitają. Urząd miejski tego ro- 
ku niedopilnowuje, czy stróże przed domami skra- 
piają troteary a natomiast sługi łandwójtowskie 
zajmują się sprawami nie do nich należącemi i 
gospodarują po domach bez upoważnienia. 

— Nowe druki wchodżące w używanie przy 
manipulacji depeszowej od 1, sierpnia b. r. na- 
deszły dotychczas jedynie w języku niemieckim; 
druki zaś w języku polskim dopiero w przecią= 
gu sierpnia telegrafującej publiczności wydane 
zostaną, co celem zapobieżenia reklamacji dyre- 
kcja telegrafów do publicznej podaje wiadomości. 
W szynku Dawida Śpizera, przy ulicy 
Łyczakowskiej, zebrała się dnia 30. z. m. szaj- 
ka graczy i ograła pewnego gościa, zabrawszy 
mu dwa zegarki i 22 złr. gotówką. Grano 
maczka i ferbla. Ograny po dłuższym uamyśle 
doniósł to policji, z której wysłany ajent udał 
się do tego szynku, gdzie znalazł tych samych 
karciarzy siedzących przy stole blisko dobę. 
Szulera.ni są pewien nauczyciel prywatny, 8zczo- 
tkarz i rusznikarz. Karty i pieniądze ze stołu 
zabrano. 

—  Urzędowa Gazeta Lwowska  peostuje 
doniesienie Dziennika Polskiego o pojawieniu 
się cholery w Złoczowie, gdyż prócz wypadku 
choleryny tamże objawu epidemii dotąd nie skon- 
statowano. : 

— Cholera w Krakowie nie ustaje, a stan 
zdrowia d. 30. zm. był mniej pomyślny; rapor- 
ta urzędowe wykazały większą liczbę wypadków, 
głównie na Kaźmierzu. Upały zwiększają epi- 
demję. We wszystkich szpitalach pozostało oho- 
rych 95, przybyło 29, wyzdrowiało 27, umarło 
13. Oprócz tego w domach prywatnych umarło 
w mieście 22 osób. 

— W kronice Kraju czytamy 0 następu- 

jącym  tragi-komicznym wypadku: „W sobotę 
spostrzegł patrol żandarmerji pomiędzy Trzebinią 
a Krzeszowicami, że kilku ludzi usiłuje z wago- 
nu kolejowego wykraść sztukę nierogacizny. Pa- 
trol zapobiegł temu, przyczem jeden z ucieka- 
jących poniósł Śmierć od wystrzału, iunych 
przytrzymano. Zandarmi zatem ocalili prosię, za- 
bijając człowieka.* 
Przedwczoraj wieczorem przyszedłem do 
apteki p. Mikolasza, mając na celu zamówić 80- 
bie na dzień jutrzejszy świeżej siarki na kąpiel 
i przedłożyłem moje Życzenie po rusku. Locz 
mowę mą przerwał p. subjekt Wodziczko sło- 
wami: „mów pan po polsku, bo go nie rozu- 
miem, lub przyprowadź sobie pan dolmecza.* 
Zdziwiony i oburzony taką niespodzianką, zapy- 
tałem tylko: od kiedy datują się tłómacze do 
języka ruskiego w Galicji wschodniej? i niecze- 
kając odpowiedzi odszedłem. Podaję fakt ten 
bez komentarza, zdając się na sąd szanownej 
publiczności, J. Ś., akademik. 

— (Cz.) Teatr. Wobec jednej zajętej loży 
parterowej, jednego rzędu krzeseł i kilkunastu 
widzów na parterze, „stojącym“ zwanym, zdawał 
przedwczoraj p. Ładnowski egzamin z swoich 
zdolności dramatycznych. Okazał on wyżej poli- 
czonemu audytorjum, że nawet na temacie naj- 
lichszym osnuć można grę rozumną, Śmiałą mi- 
strzowską. Mimo to „Po kolacji“ zdołało, osią- 
gnąć tylko ten sam sukces jak na pierwszem 
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konturach, rzecz okazała się na scenie niemo- 
żliwą. Niech jej więc lekki będzie pył bibliote- 
ki skarbkowskiej ! 

Senne usposobienie publiczności rozerwał 

„Oskar czyli mąż oszusujący żonę“, wesoła ko- 
medja Scribego, dająca pole do popisu p. Kwie- 
cńskiemu, Surowy nawet krytyk przyznać musi 
temu artyście niezwykły humor, swobodę i 
szczęśliwe pojęcie charakteru Oskara, którą to 
rolę do najlepszych ról p. K. liczymy. Wielce 
naturalnym był p. Konarski, bardzo milutką p. 
Wołańska, nadmiarę trzepocącą się p. Doroszyń- 
ska. Komedja poszła gładko a wesoły Śmiech 
hulał po pustych kątach amfiteatru. 
+ Klemens Przewłocki, b. pułkownik 
w wojsku tureckiem w czasie kampanii krymskiej, 
zmarł w Filipopolu w pierwszych dniach b. m. 
Długi i nużący proces, jaki prowadził z kom- 
panują Hirsza, położył Życiu jego przedwczesny 
koniec. Podając tę smutną wiadomość rodzinie 
śp. Przewłockiego, czujemy się w obowiązku za- 
komunikować jej, że, jak nam donoszą, wzmian- 
kowany proces, w którym się 0 znaczną sumę 
rozchodzi, jest już prawie wygranym a prawni 
spadkobiercy mogą bez trudności wejść w po- 
siadanie majątku zmarłego, jeżeli się tylko po- 
starają o dopełnienie ostatecznych formalności 
za pośrednictwem kancelacji konsularnej. 

t Franciszek Małecki, znany i powsze- 
chnie ceniony rzecznik w Poznaniu, naczelnik 
firmowy jednego z tamtejszych banków, odebrał 
sobie życie wystrzałem pistoletu d. 26. zm. 
Smutny ten i niesłychany w Poznańskiem wy- 
padek, przeraził ludność całego miasta. Zmarły 
liczył 50 lat życia, był bratem Antoniego, pro- 
fesora wszechnicy lwowskiej , pełnił od r. 1861 
do 1872 obowiązki rzecznika i notarjusza we 
Wrześni. W r. 1872 założył w Poznaniu bank, 
którego liczne niepowodzenia podkopywały istotę 
fizyczną i moralną śp, Franciszka. Szlachetny, 
choć może na pozór nieco chłodny, nie mógł 
się oswoić z tą myślą, iż inni na jego upadku 
majątkowo ucierpieć mogą — i w przystępie me- 
lancholji ułożył plan samobójstwa, któcy też 
pod Poznaniem w jednym ze stoków fortecznych 
wykonał, Tu znaleziono go z roztrząskaną cza- 
szką i mózgiem rozpryśniętym leżącego na mu- 
rawie. Obok leżał kapelusz, w którym przed 
śmiercią z cechującem go zamiłowaniem porzą- 
dku złożył rękawiczki. Padł on ofiarą tej gorą- 
czki, gorączki prędkiego wzbogacenia się, która 
tyła u nas umysłów owładła, Straszna to prze- 
stroga manji spekulacyjnej, coraz bardziej nas 
trapiącej. 

Mianowania. Teodor Terlecki, inspektor 
podatkowy, mianowany został wyższym inspek- 
torem podatkowym w okręgu dyrekcji skarbowej 
w Czerniowcach, 

Szkoły. Gminy Jawornik miasteczko i 
Jawornik wieś w starostwie Rzeszowskiem zobo- 
wiązały się założyć u siebie szkołę. 

Gmina Peratyn, w starostwie Kamionka stru- 
miłowa położona, postanowiła założyć u siebie 
szkołę trywialną. 

— (8) Zbaraż. Poczciwa, kochana cho- 
lera zapomniawszy wcale o Libanach, Atlasie 
i Bałkanach, przesiaduje sobie u nas chętnie, 
korzystając z gościnności i nieporadności naszej ! 
Jeszcześmy nie przeboleli strat przeszłorocznych, 
łzy nie oschły jeszcze po ofiarach cholerycznych, 
a już gość nieproszony, omijając telegrafy i ko- 
leje, spragniony oddechu podolskiej gleby do nas 
wraca, 

I nie pomagają nawoływania, przestrzega- 
nia, prośby i groźby! 

„Jakośto będzie“ wpędziło w przepaść i w 
niewolę ojczyznę świętą — „jakośto będzie“ i 
teraz prowadzi swa dzieło eksterminacji i zni- 
szczonia, 

Hannibal ante portas! drzeniem i trwogą 
przejmowało serca szlachetnych Rzymian. „A- 
zjatycki wróg już u nas“—o! niech tam! jakoś- 
to będzie] 

Namiestnictwo i władze autonomiczne wy- 
dają okólniki i rozporządzenia, te służą tylko 
do pomnożenia zajęć urzędniczych ich rejestro- 
waniem i składaniem do fascykułów ad ćalen- 
das graecas! 

Nominowano komisarzy cholerycznych, = 
których niektórzy, między innymi i nasz ze 
wszech miar godzien poważania p, Juljusz Opol- 
ski, który już i przeszłego roku dla  ludzko- 
ści dał liczne dowody swej gorliwej pracy i po- 
święcenia, a nawet jak wiemy, bardzo chlubnem 
świadectwem za swą sprężystość od Wysokiego 
namiestnictwa zaszczycony — chętnieby i teraz 


usługi swe łożyli dla dobra cierpiącej ludzkości. 


i kraju, byle zaostrzyć przepisy, podwładnym 
organom rządowym i autonomicznym urgendo na- 
kazać pilne i surowe wypełnianie powinno- 
ści urzędu swego; — komisarze choleryczni nie- 
chaj natychmiast per fas et nefas desinfekcjo- 
uują place, ulice i zaułki, a „jakośto bę- 
dzie“, — nie będzie potrzebował p. Woźniako- 


tny gród Korybutów dla nieczystości, nieporządku | 


i brudu na scenie karcić. 

Odzywamy się do Wysokiego namiestnictwa 

z żałobą i z ufnością, Że jako sumienny wyko- 
nywacz i przestrzegacz praw korony, a tem sa- 
mem i ludów jej podległych, natychmiastową de- 
sinfekcję a priori rozkaże, a od grozy śmierci 
zachowany naród i namiestnika i koronę błogo- 
sławić będzie. 
(A. 5.) Turka d. 29. lipca 1873. Au- 
tor korespondencji z daty Turka 20. lipca b. 
r. umieszczonej w kronice Gazety Narodowej 
z dnia 24. lipca r. b, ur. 185 (A, Z.) z sto- 
suukami miasteczka Turki i tegoż powiatu albo 
bardzo mało, albo wcale nie jest obznajomio- 
nym, pisze bowiem, Że cholera w tem miasteczku 
słabnie, gdy epidemia ta dziś jak przedtem 
pochłania swoje ofiary, a dzienne doniesienia r 
gmin tego powiatu najdobitniej wykazują, że 
klęska ta szerzy się. 

Jakkolwiek uzuaje korespondent, że dr. 
Gładyszowski lekarz powiatowy gorliwie krząta 
się około swoich pacjentów, to jednakże po- 
chwała ta wydaje nam się czczą obok pochwały 
naczelnika gminy, którego korespondent stawia 
na równi z dr. Gładyszowskim co do starań o 
odwrócenie klęski od miasteczka naszego, bo 
jakkolwiek zaprzeczyć nie można, Że rzeczony 
lekarz z zaparciem siebie samego niesie we dnie 
i nocy pomoc lekarską chorym, to jednakowoż 
dobre chęci i prawdziwe poświęcenie się zawo- 
dowi swemu, rozbijają się o brak świeżego po- 
wietrza w miasteczku naszem, gdyż zaułki do- 
mów żydowskich "przepełnione są guojowiskami, 
a bagno zastarzałe, wydające miazmatyczne wy- 
ziewy, zdobi nawet sam Środek rynku tego mia- 
steczka, do których uprzątnienia rzeczony na- 
czelnik gminy wielce wychwalony nie potrzebo- 
wałby nareszcie wsparcia ze strony tych, co 
mogliby go wspierać a niechcą IP —bo w danym 
razie czyszczenie zaułków należy do pojedyn- 
czych właścicieli takowych, zaś czyszczenie mia- 
sta do gminy całej, a tu wystarczyłby enor- 
giczny nakaz tego naczelnika pod zagrożeniem 
dotkliwych kar pieniężnych, które w razie 
nieposluchu bezwzględnie wyegzekwować i na 
czyszczenie miasta obrócić by należało, 

Korespondent dziwi się, jak: starostwo tu 
tejsze obojętnie przypatruje się zwożeniu umar- 
łych na cholerę żydów z całego powiatu na o- 
kopisko w Turee. 

Widać, że szanowny korespondent nieczytał 
okólnika c. k. starostwa w Turce z 2. lipca r. 
b. l. 3379 wzbraniającego między innemi i zwo- 
żenia trupów zmarłych na cholerę żydów na o- 
kopisko w Turce, a co większa uieobznajomiony 
z ustawą gminną a mianowicie z §. 27, lit. f. 
tejże, inaczej byłby wiedział, że czuwanie nad 
egzekwowaniem tego okólnika należy do zakresu 
działania urzędu gminnego jako policji zdrowia 
miejscowej, a nie do starostwa. Taksamo byłby 
szanowny korespondent pojął, że publikacja za- 
znajomienia ludu z przepisami gsanitarnemi nie 
należy na ambonę, lecz na bęben magistratualny, 
przeznaczony do obznajomienia ludności różnego 
wyznania z wszelkiemi rozporządzeniami doty- 
czącemi dobra ogółu. Polecić należy nareszcie 
temu gorliwamu naczelnikowi gminy aby czuwał 
nad tem, aby Żydowstwo tutejsze niewyłamy- 
wało się z pod ogólnych przepisów sanitarnych 
i nie chowało trupów swoich nawet przed upły- 
wem czterech godzin po nastąpionej Śmierci. Suum 
cuique! Poleca się tedy temu panu naczelni- 
kowi gminy mniej dewocji, a więcej energji w 
egzekutywnem wykonaniu swoich nakazów, na 
teraz sanitarno-policyjnych, na porządku dzien- 
nym będących, gdyż tylko tym sposobem zdoła 
poprzeć niezmordowaną pracę lekarzy tutejszych, 
dr. Gładyszowskiego i dr. Silbersteina około 
chorych na cholerę, której dobre skutki rozbijają 
się o miazmatyczne wyziewy mieściny naszej, w 
samym środku rynku przegniłem bagnem przyo- 
zdobionej. 

Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 
Bank w Poznaniu pod firmą: „Potwo- 
rowski, Małecki, Plewkiewicz i spółka“ ogłosił 
likwidacją, 

Niedaleko Jampola (w gub. Podolskiej) 
odkryto pokłady soli kamiennej. 

Kości trogłodytów, to jest istot przed- 
historycznych, znaleziono w okolicach Ojcowa w 
jednej z jaskiń Wierszechowskich. W calej ja- 
skiniwykopano przeszło dwa tysiące różnych na- 
rzędzi krzemiennych i kościanych, właściwych 
epoce mamuta, Znaleziono dalej większą ilość 
dużych kości, klów i zębów trzonowych mamuta, 
kości niedźwiedzia jaskiuiowego, rogi jelenia bar- 
dzo wielkiego, reniferowe i t. p. Jaskinię tę 
nazwano jaskinią mamuta. Uporządkowanie m i 
opisaniem tego wykopaliska zajmuje się p. Jan 
Zawisza przy pomocy p. Autoniego Slosarskiego, 
laboranta w uniwersytecie warszawskim. 
Korespondencja od redakcji. Panu J. 
Ż. Artykułów o nadużyciach kasy zaliczkowej z 


wa ta jest w toku śledztwa, przeto dzienniki 
krajowe według ustaw 0 sprawie tej pisać nie 
mogą. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Otwarcie kolei Albrechta nastąpi, jak 
donoszą z Sambora do Gas. Lw., dopiero dnia 
15. września, Zwłokę tę tłumaczą nieprzewi- 
dziaaem zajściem rozmaitych trudności w budo- 
wie a przedewszystkiem brakiem robotników. 

Z Opawy na Szląsku austrjackim nadesłał 
nam jeden z Poląków, tam zamieszkałych, próbki 
kłosów Żytnich z najlepszych pól zebranych, 
pisząc nam przytem, że wszędzie podobne Żyto 
zebrano. Nadesłane nam kłosy Żytnia okazują, 
iż zebrauo prawie słomę. Ziarna w kłosach 
jest nietylko bardzo mało, ale nawet jest tak 
drobniutkie, nikłe, iż prawie nie mączki niema, 
Korespondent nasz przestrzega więc galicyjskich 
producentów, ażeby wstrzymali się 7» sprzedażą 
zboża, gdyż ceny pójdą niezawodnie w górę. 

Lecz i u nas zebrane Żyto nie jest na- 
młotne, chociaż ziarno jest dorodne. Najwięcej 
wyda po półkorca z kopy. Pszenica, gdzie się 
nia położyła, jest piękna, lecz można śmiało 
powiedzieć, łe trzecia część jest wyłożonej, 

Oświęcim dnia 30. lipca. (Od _ ajencji 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Oświęcimie.) Na dzisiejszy targ przybyło 
wołów sztuk 1550, płacono za parę od 250 do 
365 złr. a za cetnar mięsa loco Wiedeń licząc 
34 zlr. Na ostatnim targu w Berlinie d. 27. 
lipca było wołów 2140 i płacono za cetnar 
cłowy mięsa 22 do 24 talary, — Ceny owiec 
nie zmienione — za sztukę 45 funtów mięsa 
mającą płacono 10 tal. i to przy spędzie 31.608 
sztuk, — Ceny nierogacizny spadły w Berlinie 
jak i w Wiedniu — w Borlinie płacono 18 tal. 
za cetnar przy spędzie 4645 sztuk, 

Zaraza bydła. Z powodu wybuchu za- 

razy w Mierzwie i Wolicy, miejscowościach po- 
łożonych w Moskwie na pograniczu powiatu 
Brodzkiego, obostrza się wykonanie przepisów 
dotyczących zamknięcia granicy wzdłuż powia- 
tów Brodzkiego i Zbarazkiego dla przedmiotów 
objętych w §. 2. ustawy z dnia 29, czerwca 
1868 i osób mających styczność z bydłem za 
granicą w myśl §. 3. tejże ustawy, Równo- 
cześnie c. k. namiestnictwo utrzymuje nadal 
okręg trzechmilowy zarazy, ustanowiony z po- 
wodu wybuchu księgosuszu w Mytnicy ad Kor- 
sów mimo ustania zarazy w tej miejscowości, aż 
do dalszego rozporządzenia. 
Pan Moitzen, pruski radca górniczy i 
dyrektor kopalni w Hucie Królewskiej przejeż- 
dżał przez” Galicję, udając wię do Moskwy i 
Księstw Naddunajskich, Pan Moeitzen wysłany 
został przez rząd celom zbadania warunków od- 
bytu na węgiel pruski i ruchu przewozowego 
tego artykulu w Galicji. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikoia- 
szą notuje spirytus rafinowany stopień 63 api- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67. 

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we owie, jakoteś 
przes filjg w Brodach Asygnaty ka- 


sowa: 
5'/, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
6 ” n 4 n » 
6 "h » n 30 n » 
7 uf n » n " 


Wyciąg s dsiewnika urzędowego Gazety 
Lwowskiej a dnia 31. lipca 1873. 
Edykta. Sąd obw. Tarnopolski unieważnia 

kwit zastawniczy filii gal. banku hipotecznego 
dtto 2. listopada 1879, na zastawiony 4/, list 
zastawny ser. V. nr, 23161 na 100 zł. za po- 
życzkę 50 zł. Sąd kr. krakowski zawiadamia 


Nadesłane. 
Revalescić 


Z O AE EE Z Z Z O 
k z W, 


Augusta Johna o pozwie wekslowym pto 200 
zł. na rzecz Józefa Łangrocki, 

Konkurs ua posadę kancelisty przy e, k. 
sądzie obwodowym w Tarnowie. Na dwie posady 
prowizorycznych nauczycielek przy szkole panień- 
skiej w Oświęcimie, 

Obwieszczenie. Od 1. sierpnia 1773 zmie- 
nione będa między Krakowcem a Kadymnem ja- 
zdy posłańcze na kariolki w niezmienionym po- 
rządku jazd, 


Ostatnie wiadomości. 


Szach perski pozawczoraj wieczór wraz 
z swym dworem przybył dwoma pociągami 
do dworca Penzing, pod Wiedniem, gdzie go 
oczekiwał cesarz austrjacki. Poprzednią noc 
przepędził w Salzburgu a spał w wagonie 
salonowym. Z Penzing cesarz zawiózł go do 
Laksenburgu, gdzie go czekiwał cały dwór 
austrjacki i ministrowie, Z Laksenburga co 
drugi dzień przyjeżdżać będzie szach do Wie- 
dnia na obiady, bale, koncerta, parady woj- 
skowe i na wystawę powszechną. Podróżą 
po Europie tak jest szach zmęczony, że wy- 
raźnie sobie zastrzegł, Ża co drugi dzień od- 
poczywać będzie zdala od wszystkich obcych. 
Już to główną przyczyną, iż szach mieszkać 
będzie o kilka mil od Wiednia, niezawodnie 
jest obawa przed cholerą. 

Przyjęcie arcyksięcia Albrechta w War- 
sząwie przez cara było bardzo uprzejme. 
Wysadzano się na serdeczność i rozmaite 
grzeczności, o czem wszystkiem arcyksiążę 
zdawał telegrafem sprawę do Wiednia. 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 
z dnia 31. lipca 1873. 
godzina 10 minut 40 przed południem. 
Akcje kred. 211.50 Anglo-austr. 164.—. 
Umonsbank 127.—. Voereinsbank 37 —, Kolej 


Kar, Ludw. — .—. Kolej połudn. 184.50. 
Franko-austr, 68,—. Baubank 83,50. Losy z 
roku 1860 — .—. Obl. ind, —,—, Staats- 


bahn —.— Wiedeńska Tramway — „—. Napo- 
leondor .—, Rubel papier. —. — Usposohie- 
nie: dość stałe, ciche. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą 

ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wieczór. 
5 a 5 rano, 

n 5 po połud. 
15 wpołud. 
— wieczór, 
17 rano. 
27 rano. 
— popołnd. 
— wieczór. 


3 


n 
do Czerniowiec 


ks s 3 u 


n 
» do Brod. i Złocz. 


33318 3z 
(- 
s JI u 3 


s 
Przychodzą 
£ Krakowa do Lwowa o g. 5 m. 57 rano. 

9 „ 45 wieczór. 


` 9 " 
s „ 10 „ 50 rano. 
z Czernio wiec > » 3 p 58 rano. 
S s „ 3 a 45 popołud. 
A z „il, 8 wieczór, 
zBrodów i Złoczowa „ „ 10 „ 58 wieczór. 
A z „ 4, 18 rano, 

5 Pi » 4 „ 3 popołnd. 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. 

(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą 
do Brodów i Złoczowa og. 11 m, 32 w nooy. 
A » 12 „ 26 w połud 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bea lekarstw 4 kosstów 
re du 


Barry 


Z LONDYNU i RE 
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Rovaloscióre du Barry, która bos medycyny i koi, 


ów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, 


organów oddechu, jako to: tuborkuły, auchoty, astmę, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlineę, gorączki, zaw 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, ma 


wątroby, gruczołów, e 
kaszel, niostrawność, zatkania, biogunki, bezsenność 
roty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
lancholię, suchudnięącie, roumatyzm, gościec, blednicę. 


błony śluzowej, pęchorza, noroke 


Oto wyciąg z 75000 świadectw o wyleczeniu chorób, które uragały wszelkim lekaratwom : 


add kat Nr. 74.670. 
P.rzed 
schnąłem z dnia na dzień, i przez dłuższy 


Wiedeń, 13. kwietnia 1872, ti) 


miesiącami zuajdowałem sią w stanie najopłakańszym. Cierpiałem bole piersiowe i nerwowo 
czas byłum przoszkodzony w my 


ch studjach. Uałyszałem o pań 


skiej cudownej Itovalescióre, począłam ją zażywać, i mogę pana zapewnić, 20 po I-miesięcznam używaniu jo- 


wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłom sig, 


i ienie j 
wanym, to stosunkowo tanie i smaczne pożyw a afbrj el Teschner, nozeń wyż. szk. handi, 


z uszanowaniem. 
Certyfikat Nr. 73.668. 
Dzięki doskonałej mączce, 
się na 
poborem pocztowym py 
dzieci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem, 
Certyfikat Nr. 73.704. 


tak że boz Żadnogo drłenia rąk mogo pinać. Widzą się spowodo- 


ako lekarstwe wszystkim cierpiącym zalecić, i zostaję 


Mittrowita, 30. kwietnia 1871. 


siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje 
drodze polepszenia po zażyciu 3 fntw. Zarazem pozwalam sobie upraszać pana uprzejmió, ahyń mi za 
łał 1 funt, zwykłej Revalescióre, z obszorną dustrukcją zażywania tej mączki u 


Miko łaj G. Kosti ta. 


Przilep, poczta Holleschau na Morawie, 7. maja 1871, 


Ponieważ spożyłom już kupioną od pana Revalescióre du Barry, która mi wielką ulgę sprawiła w 


cierpieniach żolądka 1 niestrawno: 


ei, przeto 
Z azącunkiem : 


upraszani pana przysłać mi 


a 2 funty prawdziwej Ravales- 


Józef Ropaozek , leśniczy, 


przedstawieniu, obrazek nie wystąpił nawet w wski w „wyborach do Rady miejskiej“ staroży- | tego powodu umieszczać nie możemy, Że spra- | Revalescyćro du Barry podywaljetą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej nià 60 razy swoją con 
Ef ów, z Izby handlo- | płacą ądają płacą żądają płacą (żądają płacą |żądają 2 fant "rst b funtów 10 EA 12 re aie 48 bal Biaskobi NANA at p A 
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Codziennie z świełe 
piękne włoskie 
3005 1-8 


Brzoskwinie 


łównie i pierwsze wcześnea 


Winogrona 


z Meran 
otrzymuje i poleca handel 


St Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku, l. 42. 


' 1D HL. 
PAPKI 
(Dachpappe) 
do pokrycia dachów 
utrzymuje ua składzie 


Arnold Werner 


2996 1—12 we Lwowie. 


W oborze Wego Teofila Osta- 
szewskiego we Wzdowie, Są do) 
sprzedania: 


mlode jałówki, buhajki I Krowy 


czystej rasy Bern-Szwajcarskiej , czerwono- 19 


czarno-srokate; taksamo i prawdziwej rasy 
holenderskiej , maści czarno z białem i stwoł 


z białem. Ohcący sami przybyć, raczą uz- ©90©©0©0©6©©6000000000000 


dzić Zarząd gospodarczy listownie tranko przez 


Rzeszów we Wzdowie. L. 


Do sprzedania jest także Rzepak bel- 
gijski Aval, cetnar po 8 złr. w. a. loco 
Wzdów. — Stacja kolejowa Zagórz, urząd te- 
legraficzny Brzozów. 2999 1 3 

Wzdów dnia 27. lipca 1873. 


Zarząd gospodarczy. 


Słuchacz lub Asystent 
Farmacji 
znajdzie umieszczeniu do 15. j aździernika b. r 
w aptece Zyg. Drągowskiego w Btryju. 1—2 


Zastrzega sie 
przed oszukaństwem ! 


© 


Zakład i produkcja nasion 


J. BRulsiewicza w Bochni 


Realność 


2765 15—15 


1 złr. w. a. : 2 z 
Operacje nagniotków. 

Podpisany poleca się Wysokiej Szlachcie 

i P. T. Publicznoścj, cierpiącej na odgniotki, 


Wino GZBTWONG do operacji tychże, i uskutecznia z wielką zrę 
© Kd © cznośćią, jakoteż wycina paznokcie wrośnięte 

|| al | ofj: uszkodzenia najmniejszego. Wyrabia maść, 
fap) bardzo skuteczną pa odmrożenia i na: raby 


z tegoż pochodzące. 2626 3—3 
Aleksander Orzechowski, 


w hotelu Źorża u portjera lub w hotelu 
europejskim w sklepie lamp. 


pakowane w skrzynkach 
po 13124 butelek. 
L2 butelek Budai'u wraz zopakow. złr. 9 
2 , Egri s x „ 10 
poleca handel 3001 1—4 


Mich. Kozłowskiego |; 
w Przemyślu. 


| mezi z m KM a e e 


MJS 


Administracja: w Parylu, 22, boni niiti. 


| |Grande-Grille. Choroby lymfatyczne, or- 
000000000000000000000 ganów trawienia, zatory, wątroby i śledzioy 


4 P4 kamienia etc. 26651 6—11 
LAKLAD FWDRJATYCZNY Hôpital. Choroby organów trawienia, ocię- 
INAL Żalość Żolądka, upośledzone trawienie , brak 
apetytu, boleści żołądka. 
w Sassowie, Celestins. Choroby krzyża, pęcherza, zwiru 
; od 1. maja otwarty na lato, jest zaopa- 


w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis) wy- 
trzony w dobrą traktjernię i wynajmuje è 


dzielania białka w moczu. 
dla gości kąpielowych na zamówienie A|Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza zwiru 
listowne, półkryty nowy powóz zakła- 


w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu. 
Żądać należy, aby nazwisko Ź:ćdł: 

natdowało się na kanpslach. 

© Dostać można we Lwowie w aptece pana 

© Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz. 

S 

© 


bom załatwien 


2 i interesów pieniężnych 
aryo i weksłowych 

Obwieszczenie. y 

; wne W.S. Wilezyńskiego 

Wydział Rady powiatowej brodzkiejj | we Lwowie, ulica Sykstuska Nr. 8, 

podaje do wiadomości opodatkowanych majac stosunki z różnemi bankami tak w kraju, jak 
w powiecie, że rachunki kasy: powiato-|i e fuga ani na abra, realności | kamieniee L 
wej za rok 1872 zostały w myśl $. 30 ul i 


8 dowy do kolei w Złoczowie za cenę 2 £ 
złr. 50 ct. 2761 13--19 | 


Franciszek Medwey, 
dyrektor zakładu. 


1015. 


) zawazem ułatwia 

ust. o Reprezentacji powiatowej, wyło-;kuPra i aprzedaże dóbr. realności i kamienic — 
i F P | skupuje 

żone w biurze Wydziału na dni 14 dO na własny rachunek wszelki 

rzej zenia. p lzamówienia, 

prer 2981 2--3 poszukuje 


Brody, dit 21. lipca 1873. lasów na sprzedaż na morgi lah sztuki 


zboże i przyjmuje nań 
2740 5-7 


oryginalna 


Pomiędzy licznemi ogłoszeniami 
: dptycaAcemi szczególnie segarów, 
À wiele jest obliczonych na nazu- 
kanie mieszkanców prowincj. We 
własnym interesie wystrzegać aię 
należy kupowania zogarów, jeżeli 
firma » pozudającego nie podaje 
rękojmi U mnie kupione zegary 
iir moga być każdego czasu według 
upodobania wymienione lub też naznd zwrócona; 
jest to dowód najlepszego ich wykoń- 
czenin, 


Nie do nwierzenia, a jednak prawda! 
Za” 1-złn. GOset, i wały. zak 


zegar por: 
oelanowy z emalją í pięknym krajobrazem lub 
kwiatami emaljowanemi, bardzo eleguncki u przy- 
tem tami, przydatny dla uħogiego i hogatego, 


z ToGŁnĄ gwarancję T Sif 
rj 8 „ł, prawdziwy angielski 
Za 9, 10 1 11 złr. srebrny aondar: 
wraz z pięknym łańcuchem ze złota talmi, me- 
daljonem , pudetkiem , kluczykiem i pięcialetni; 
gwurancją, tudzież z rezerwowym uzkiałkiem, Ta- 
kież same chapno-ruernieie zegarki, dokładnie w 
ogniu złocona, tylko 12 złr. 50 ct. AC 
: R sbe: kosztuje praktyczny, dobry 
12 ] 15 LIN piękny ferma BTOWPE Cesarski 
zegarek, najlepszy woróh jaki tylko mośna 
sobie wyohrązić; lekarze | az. duchowni nie 
mogą dosyć nazalecać się tych zegarków. Jeał 
to aowód, że taki wytrwały zegarek nie może 
mylić się ani na aekundę. gani Ą 
o 3 r otrzymać mozna modny 
Za 15 l 18 złr. dejakók wojskowy, lak= 
ki, ozdobny, przytem nadzwyczaj elegancki, 
co jeat rzecza główna, bardzo punktualny, 
ścisły w ruchu i bajecznie tani; do takiego 
zegarka otrzymuje każdy imitowany srebrny 
łańcuch modnego fasonu, Wraz z kluczykiem, 
pudełkiem , medaljonem i pięcioletniem porę- 


czeniem. b "M 
i F srebrny cylinder »* 
Tylko 12 1 15 złr. prawdziwa złota 
sprężyną do odskakiwania , mocnem szkłem 
krzyształowem , wraz z łańcuchem , medaljo- 
nem ze złota talmi i gwarancją. 
D rawdziwyan- 
Tylko 15 lub 20 złr. gieyski: ankier 
srebrny, sawonet, z podwójną koperią, naje 
piekniejszem grawirowaniem, wraz z tancu- 
chem z prawdziwego złota taimi i gwarancja, 
A £ rawdziwy ungielshi are- 
Tylko 13 alr. ; BEBYPw daniu A nyaron 
nometr wraz złańcuchem, medaljonem ze zło- 
ta talmi, skórzanem pudełkiem i gwarancja. 


Tylko 14 złr. takik aam, znacznie pig- 


kniejszy, £ acjentalnym lro- 
goskazem. Ss 
Tylko 16 lub 17 „2łr. kiejski Pringe 


of Wales remontoar, najsilniejszego kalibru, 
z krzynstałowem szkłem, werkiem z niklu, 
w prawdziwe złocie talmi masif; zegarki te 
maja przed innemi tę załelg, że można je na- 
krecać bez klnezyka i do takiego zegarka 
otrzymuje każdy łańcuch ze złota talmi wras 

u medaljonem i gwarancja hespati ai 
Ą4 pły prawdziwy angielski zega= 
Tylko 13 zir. GK ze zdtA timi, cylmder 
najnowszego fanonu, z podwójnen szkłem 


SE. ata La E 
0000000000000000000000000000000000002 
fiaszka 


60 ceńtów. Dra med. Koch a oryginalna è 


Uniwersalny gorzki napój 20 

iwersalny gorzki napój źożądKOWY 
wytworzony z najzdrowszych ziół, może być załecony jako naj- 
doskonalszy środek w osłabieniu żołądka, braku apetytu, sla- 
bem trawieniu i wynikających z tego cierpień dolnych części H 


brzusznych; takowy został już uznany przez wiele zaświadczeń. 
W JAROSŁAWIU ten „Uniwersalny gorzki napój żołądkowy” jest zawszę 

prawdziwy do nabycia w aptece p. Aleksandra Bohusa. 3002 1—3 
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PREPARATOR OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY 1 16,600 Fa. NaGnobx. 


QUINA LAROCHE 


Potwierdzony przez AKADEMIĘ MEDYCZNĄ francuską 

ELIXIR pokrzepiujący » przeciw gorączkow), wyborny dła osób aehkatnych 
ı osłabionych; leczy gastrałgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sit po gorączkach, jak rownież przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. 


88 centów; 


| ac. ref" 


QUINA w połączeniu przeciwko niedo- 
LAROCHE Z ZELAZEM krwistości, bladaczce i słabościom 
szkrofulicznym. 


W Paryżu rue Drouot, 15 i 22; wo LWOWIE apt. P. MIKOLASCH; w Kra 
kowie w apce p. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. Kullak; w K jowie w składzie 
materjałów aptecznych. pp. Marcińczyk. 2674 10—26 


| 
Kąpiele Koemesdorfi- Jastrzemb 
| w górnym NSzląsku. 


Otwarcie pory kapielowej 15. maja r. b. 


lecznicze to zdrojowisko może być zupełnie na równi postawione ze sly Ę 
jem Elisenqueclie w Kreuzenach i Adelhaids-(Quclle w wyższej Bawarji. 


iczaniu zo wszechmiar zadosyćuczynionem będzie. 


mineralne i zgęszczoną zołę 


krzyształowem , prsez która można widzieć i 
werk zamknięty, wraz z łańcuchem za złota 
talmi, medaljonem i gwarancja. ; r | 
r enłkiem ma 
Tylko 14 lub 17 złr. dei segarch 
a prawdziwego arebra wyzłocony, wyaz z łan- 
cuchem z prawdziwego złota tulmi, medaljo- 
nem i świadectwem poręczajacem. A 
, rawdziwy An- 
Tylko 18 lub 20 ałr. kielski, najdo- 
akonalej wyzłacany srebrny chronametr z po- 
dwójna koperta, pięknie emaliowany. wraz jj 
z pięknym łańcuenem z prawdziwego złota 
talmi, medaljonem i gwarancją. 
piękny 


Tylko 18 albo 20 i 25 złr. „ęńcny 


prawdziwy angielski unkier na 15 rubinach, 
wraz a najpiękniajazym łańeuchem ze złota E 
talmi, medaljonem, akórzrnem pudełkiem i 


gwarancja. ; 
© srebrny remontoar 
Tylko 20 l 25 zir, nakręcajacy się bez 
kluczyka, wras a. łańcuszkiem ze złota talmi 
i medaljonem. 
złoty dam- 


Tylko 23, 25.1 Zduzłra gki Sega*ek 


wras z łańcuszkiem, medaljonem Homer 0 
m , rawdziw 
Tylko 30, 35 i 40 złr. „ygietai 
srebrny remontoar z podwójna koperta, gwa- 
rantewany i patentawany. 
prawdziwy 


Tylko 35, 40 1 50 złr. zy angia i 


aki ankier z kryształowem azkłem. 
a 1 > kn tot 
Tylko 60, 75 i 100 złr. Metontoar zo 
azkłem krzyształowem, 105 i 115 alr. w po- 
dwójnej kopercie. 
prawdziwy an- 


Tylko 200—8300, złr. kielsi chrono- 


metr z remontoarem, podwójna kopertą i azkłem 
krsyształowem. 
Oprócz tego wszystkie gdzickolwiek 1 
przez kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków 
taniej. 


Warsztat do reparacyj. 


Stare zegary, poczęści drogie A ksh fa- 
milijne, przyjmują mię do reparacji. Ceny ża re- 
peracje z Śletnia gwarancja po zł. 1.50, 3, 5 do 
10 zł. 2842 4—12 


Listowne zlecenia 


»ałatwiąją alg za pobraniem poezitowani 
lub za nadeafaniem gotówki w 2%. godzinach. 

Na żądanie moga być wysłane zegarki iub 
łańcuazki do wyboru sa pobraniem należytóści, a 
za niekupione zwrócona będzie kwota. 

Ceny nasgych wyrobów sa niasze od wszygi- 
kieh, a nadtanasze urzadzenie przoduje wuzystkim 
pedchnym /akładam., ` ` r i 

Wszystkich, którzy nowa zamienić gołieżycza 
Wnszystkich, którzy stare na nowa zanienie 
aenie życzu,raczą się udać do mojej rmy. 


PHILIP FROMM, 


Uhrenfabrikant, Rotbenturmstrasse 9, 
1001 Wiel PRS A 


en. | 
Proszę sobie dobrze zapamię 


| Wydawca, właściciel i 


| tepianie podług najnowszej metody, poszukuje 


Zapytania i zamówienia na mieszkania, wody 


przesyłać do Anspekcji kąpielowej. 2164 5—? 


Zalożony 1845. 1845 Fondé. $ 


SKLAD MEBLI 


Mich. Örley 


we Wiedniu, Schottengasse Nr. l 


poleca Szanownej Szlachcie i P. T. Publiczności swój obficie zaopatrzony skład mebli 
własnego wyrobu, jakrównież zagranicznych , dla ozdoby pomieszkań, biur i wil. Na 
żądanie wysyłam kosztorysy, rysunki, fotografie i cenniki, a przyjęte ziecenia wyko- 
nam najspieszniej. 2826 5—12 
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wyksatałcona w języku francozkim, niemieckim 
i objektach szkolnych, udzielając lekcji na for- 


nmieszczowia na prowincji, w kraju lub zagra- 
nicą. Wiadomość listownie lub ustnie w skle- 
ie Józefu Birkle wa L wo wie, Rynek 
r. 40. 2992 2—6 


L. 681, 


konkurs. 


Celem stałego obsadzenia posady 
lekarza miejskiego przy Magi- 
stracie w Gorlicach, z roczną płacą 210 
lzłr. w. a. rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs. 

Ubiegający się o tę posadę , zechcą 
podania swoje. z dołączeniem dyplomu 
ze stopniem Dra medycyny i 4 dowo: 
dami władania językiem polskim, naj- 
dalej do dnia" 80. sierpnia” do Magi- 
gtratu wnieść. 2986 2—3 
~ Magistrat miasta Gorlice 


dnia” 18, lipca 1878, _ 


Na" do sprzedania. RAMONA an Plenora ustępie 
nasienie hnzepy pastewnej Przy ulicy Piekarskiej pod liczbą: 14*,lszybko i niezawodni A ? I 

; , p : A í -* jajszybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 

ściernianki jest realność pod korzystnemi warunkami do matyoznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 rue 

St De K t hiser ii „|sprzedania. 3004 1—3 jde ja Monnaie w Paryżu. 2660 5—? 

(Stoppelritbensamen). Kwarta, polskiej miary Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi- 


$ |języka francuskiego ciągle z uczniami, kore- | 
3 |petytorowie do nauk szkolnych, tak, że żaden 
uczeń nie może się wydalić bez dozorov. Gim- 
KOSA nastyka w miejscu może być urządzona. Wia-| 

¥ |dormość u pana Kośmińskiego przy ulicy Sre- | 


flaszka © moralności, przed upływem 6ciu tygodni 


Pierwszorzędny zdrój zołowy, zawierający w sobie jod i brom. | 


Według urzędowego uznania król. rządowego kolegium lekarskiego w Wroeławiu A% 
ze słynnym zdro- | 


ASTMY 


wszel- 


kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War- 
szawie w skladuch aptecznych materjałów pp. 
Ferd. Aug. Gallego i Tudwika Spiessa. 


z początkiem roku szkolnego od 
1. Września r. b. otwarty zostanie | 


pensjonat 


dla uczniów uczęszczających do gimnazjum, | 
lub chcących się prywatnie kształcić, z wszel- 
kiemi wygodami nawet praniem. Nauczyciel 


dniej w domu ks. Łopatyńskiego. 
W Stanisławowie dnia 1. lipca 1873 r. 


A Stanisłopol (Stanisławów) a la rentrée | 
des classes le ler septómbre 1873, on ouvrira | 


. 
| un Pensionat 
avee tont le confortable possible pour les éco- 
liers, qui frequentent le college, ou pour ceux | 
qai voudraient faire des études particulières 
ou privées. Un professeur de francais conver- 
sera toujours ayec les élèves. Il y aura aussi, | 
un ou deux correpetitenrs, pour que les dièves 
naislent jamais en classe sans être bien pré- 
parés pour leurs deyoirs, aucun ćleve ne purrą 
sortir sans surveillance. La gymnastique purra 
aussi être enseignée. Out peut prendre des 
renseignment chez Meur Kosmiński rue Sre- 
dnia maison du prêtre Łopatyński. 2959 2-2 


L. 1241. | 


Konkurs. 


Urząd gminny miasta Złoczowa roz- 
pisuje konkurs ma posadę budo-) 
wniczego miejskiego, na rok pro-| 
wizorycznie a potem stale, z roczną 
„łacą 600 złr. i obowiązkiem pełnienie | 
robót technicznych a w razie potrzeby 
pełnienia także robót kancelaryjnych| 
w ma. ipulacji i koncepci’! PP. kom- 
petenci mają swoje podania zaopatrzone | 
świadectwami wieku, uzdolnienia techni- | 
tznego, dotychczasowego zatrudnienia i 


ad 1go ogłoszenia tego konkursu do 
Rady miejskiej wnieść, 2983 3—3 
Złoczów dnia 23, lipca 1873. 


© procentowe z IQ 
G s BO 


339 


| 


, 


Oddział zas 
galicyjskie 


pray: 


od Jednego zir. w a. do 


Zwrot wkładek do 
Udziela 


TONI. 


llego i Ludwika Spiessa; w 


pe a 
i è 
W mieście Stanisla 0 ie | Lwowie w aptece p. P. Mikolasch i w handlu galanteryjnym p. K. Strzyżowskiego. 
W W C= aż s z 


(głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, r 


Ls Brzeżanach Adalb. Kordecki, ap., 


Zakład kredyt +ościańs 
_ kakład kredytowy włościańs 
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


|. ASYGNACJE KASOWE 


| Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 


LISTY ŻASTAWNY IE 


zakładu kredytowego włościańskiego 
I w sztukach po 100, 500 i 1000 złr. wal. austr. 


| które przynoszą prócz stałych 6%, także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 
X nadto w myśl ustawy z 2. lipca 1868 1. 93 Dz. p. p. mogą być na kaucje i wadja używane. 


przyjmuje od l. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


Zalic z i<i 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


od Ytej do 1szej przed południem, 
od ciej „ 5tej 


I ELU i 
AU QUINQUINA «* AU OŃCAO COMBINKS. 


Znakomici lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają jego użycie w chorobach pochodzących z zubożenia krwi, w newralgijach i cierpie. 
niach nerwowych wszelkiego rodzaju, upławach, w biegaukach chronicznych , upływach mimoewolnych nasies 
nia, krwiotokach bez uszkodzenia organizmu, skrofulach, chorobach skorbutowych, w perjodzłe adynamicznym po 


gorączkach tyfoidalnych etc. | 
Nadaje się szczególniej dla powracających do zdrowia po ciężkich chorobach i dia dzieci wątlych, dla kobiet delikatnych, 


dia starców osłabionych wiekiem i kalectwem. 
Dzienniki L*Union-=Ifedicale, Gazette des Hopiteaux, K”abeille medicale i Towarzystwa lekarskie poświadczyły skuteczność i wyż- 
szość tego wina nad wszystkie prepsrata toniczne i wzmacniając. — Należy się wystrzegać fałszerstw i naśladowania. 
Skład główny dla sprzedaży hurtowej w Paryżu n p. J. Iebeault, aptokarza, 53, rue Reaumur. — We Lwowie dostać można w apt, p. Mikolasch; w Warszawie 
w sklądach materjałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Ga 


L. LEGRAND 
DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 
PARYŻ, 207, ulica Saint-Honorć. 
WEW DLO-ORIZA 
Ze wszelkiego gatunku woda sprawuje pianę delikatną i obfita. 


Że wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dra 0. REVEIL), 
Niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatna i gładka. 


CRBME- ORIZA ORIZA - LACTE 


nądaje białość i świeżość powłoce ciała. przeciw piegom, plamom na (twarzy i zmarszczkom. 


EAU TONIQUE QUININE LEGRAND ET POMADA AU BAUME DE TANNIN. 
Wytwory toaletowe padług przepisu zostawionego przez Dr. CHOMEL do czyszczenia głowy, wzmo- 
enienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo krótkim czaaie. 

Skład w głównych magazynach perfum i u fryzjerów tak we Francji jak zagranica, we 
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oll ki seidlicki 
a Proszki SelQdlICKie. 
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 
: rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie Š 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
nmiestruwności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjuch, hysterji skłonności do wymiotów i t. p, 


Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
kosztuje I złr. a. w. 


ódka francuska i sól. 


Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we- 
wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból 


raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 2690 5 
W ffaszkach wraz z przepisem użycia 80 et. a. w. 


ge tranowy z watroby dorsza. 


Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek trann lekarskiego z Bergen w Nor- 
wegli, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym. 

! Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut- 
kiem w słabościach piersiowych i płucowych, szkrofułach i stabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podngryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
nuskórne. 

Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia I złr. a. w. 


We LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruokera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski. 
w Bzałej Roichart, apt., w Krakowie Józef Jabn, 

Keler, apt., 3 > Józef Travczyński, 

J. Berger „ Limanowie Ant. Miller, apt., 

| „ Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
„ Brodach Ed. Liska ap., „ Nowym Targu C. Laur, 

E. Griinnspam, ap., „ Podgórzu S. Schletinger, 

M. 8. Francos, „ Przemyślu Guidetschka. 


, U 


n » 


y z 

i Uhodorowie Z. J. Krynicki, s $ E. Machalski, 

n Czerniowcach Karol de Chalbazam, ap. „ Rzeszowie J. Schaitter 1 SP., 

> e Brzozowski, „ Skolem W. Liebesmann, 

S — 1g. Schnirch, „ Stanisławowie Stecher-Sebenitz 
„ Dobromilłu A. Grotowski, ap. „ Stryju Z. Drągowski, apt., 


Drohobyczu Kleczkowski, 

Glinianach Helu, apt., | 
Husiatynie Teofil Burnatowiez, | 
„ Jaworowie L. Lachowicz, ap., 

Kałuszu Buchalski, 


„ 0uczuwie K, Botczat, 

„ Tarnopolu A. Morawetz, 

yu 7 C. Buchelt, 

„ Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 
„ Wadowicach F. Foltin, 


s „»  ,, Rzaczyński, „ Zaleszczykach J. Kodrębski, 
Kołomyji Daw. Kramer, n Zbaraźu N. Siissermann, 
„ Krakowie dr. $awiegewski, ap., „ Złoczowie O. Fadenhecht. 


M. Jawornicki, 


Ces. król. uprzyw. galicyjski 


dniowym terminem wypowiedzenia i 
239 


99 23 


Dyrekcja. 


LASKA RÓ 


N 


tawniczy i wkładek książeczkowych 


go Banku kredytowego 


ulicy Wałowej pod l. 4 


każdej wysokości, oprocentowując je po 
6 od sta. 
200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Godziny czynności biurowych : 2719 10—? 


po poładnin. 
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Kijowie w apt. pp. Marcińczyk braci; w Krakowie w apt, p. Trauczyńskiego. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla, 


